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. WARSZAWA, 28. (PAT) W torkowe 

P^iedzenie Si‘jmu rozpoczęło  się  od 3pra- 
*>' u k oń czen ia  działalności poliko-,»m e- 
^ « •ń sk ieg o  komitetu

p o m o c y  d z i e c i o m .
Referent pos. Rotermund przedstawia

* r***o!aeje kom isji zdrowia publicznego: 
1 ) Wzywa eię rząd, a łeh y  przedstawił usta«

o nadaniu Herbertowi H : G v e r o w i  ty ­
tułu obywatela honorow ego państw a p o l­
n e g o .  2) Rerolucja (Jomsga t ię  orraco- 
J * n * a tc ieg ó ló w  dalszej akcji d oivw ian ią  
Pij cj. 8 Prze& tiw ift Sejm owi ustawę 6  
.*<uiale sam orządów w akcji dożyw iania  
fc« juboi» itj i słabow itej dziatwy.

W gtaiow aniu  przyjęto 2 p ierw set 
razolucj*, j» ś  irzfciij odrzucono,

Przyttfjploao do obrad

n a d  u » t c w ą  o  p r a w a c h
* obaiwtą^kai h ofioorów  W.P.

P 03. M icha lak  (N P R )  w y ra ż a  
byczenie, ażeby korpus o fice rsk i 
M  narodow y i pa trjo tyczny, ażeby 
p l  prze ję ty  duchem obyw ate lsk im  
1 w  postępowaniu by ł dem okratycz­
n i. dalej żąda, ażeby ci, którzy 
’•chyiait s ię  od służby czołowej, 

Un iem ożliw iony aw ans. Mów- 
° a p ro te s tu je  przec iw ko  kam pan ji, 
pow adzonej przez p ra w icę  prze- 
^ 'k o  łeg jon istom  i ośw iadcza, że 
N *>ii  g łosow ać będzie za ustaw ą,

Sejmu.
m ając zastrzeżenia ty lko  co do a r ­
tyk u łu  25 (u ła tw ia n ie  o ficerom  m ał­
żeństw a).

Pos. Liebsrm^n (PPS) zaznaczyw­
szy, l o  klub jego będzie glosował za usta­
wę, chociaż Min. spraw wojskowych do­
tychczas nie przećłoiyło ustawy o cało­
kształcie organizacji armji, wypowiada się 
w obszerniejsze m przemówienia przeciw 
uprzywilejowania korpusu oficerskiego i 
przestrzega przód wytworzeniem się kasty 
oticerikWiJ. Co do, b; . ¡egjonów. t^.uw aia, 
2e powinna nstac pubacina dyskusja na 
ten temat.

Min. wo ny gen. Sosnkowiki, nie 
wdając się w dysku >Ję polityczną, pragnie 
polotyć nacisk m  olbrzymie zasłagl wszy- 
atkci) formacli, pociąwazy od P. O. W., 
a akończy wszy na oddziałach ochotniczych. 
Mówca sądził, że tak obszerne traktowa­
nie sprawy wojskowej będzie dopiero przy 
rozprawie budZstowej. Obecnie podkreśla, 
2t  powodem ucieczki z wojska jest wta' 
$nie ta atrao-fera, którą Sejm wytworzył 
dookoła swej armji. Mówca odpięta zarzu­
ty poczynione w toku dyskosli i tazna- 
cza, te  nie moftaa uogólniać zarzutów 
przeciwko armii.

Dalszą dyskusję odroczono do na­
stępnego posiedzenia, która odbędzie się 
w piątek.

N a  Robotę M arszalek zapow ie­
dział u roczyste  posiedzenie na po­
w ita n ie  posłów  Se jm u  w ileńsk iego .

Obrady Sejmu Wileńskiego.
PcsieMm p&iieM.

W[LN0, 28. (PAT). Przy ornawia- 
sprawy przekazania Sejmowi War- 

7Ą]t  lSkif‘mu (^ckrotów i wniosków o cha- 
kierze ustawodawczym rozwija się 

^ . * 9  nżywioną dyskusja. Przeciwko 
niosko w i wi<‘ks/,ośi'i w tej sprawie wy- 

po«. Chomifeski (Wyzwolenie), 
‘■oj-j > -ifln. załatwienia palących spraw 

*Jt.* I?!?Js/ ’n.:;bez OdwółMiia.- Pos. Zwie- 
''/nski stawią' wniosek żamkni«;cia listy 
f:|>wc.Av i ogranio/etńa • czasu przemó- 
■ ou do r> min. Przecinko' ograniczeniu 

^os’ Mickiewicz. Wniosek 
/'" 'i ,'-fzyuftkiego w głosowaniu uzv-

<sł. Wi*;.k,SZOŚĆ.
' Zasailiuczo cała lewica wypowiada 

|  \  za odrzucaniem wniosku większości 
k*-!!1**** sil' o p a trz e n ia  wniesionej in- 
• /Pf .ac)i oraz wniosków o charakterze 
ę^awoMawczym w sejmie wileńskim. 

>T\' większością głosów wniosek 
' Łud.). zalecający 

W t - a  dalszej do ju trze jsze -•
posledzęma. 1‘rzysiąpjoao do dysk u -

sjt nad wnioskiem w sprawie rozwiąza­
nia Sejmu. Pos. Chomirislci ostrzega 
przed rozwiązaniem Sejmu i zaleca odro- 
czeuie. Pos. Krzyżanowski i Sw łochow­
ski krytykują wniosek większości. Re­
dakcji dotychczasowej broni pos. Zwie­
rzyński (Zespół). Pos. Helman nazywa 
rozwiązanie Sejmu samobójstwem i w y­
powiada się za odroczeniem Sejmu.

Przy głoaowauiu poprawki Zespół 
opuszcza sal« . Z powodu braku quorum 
Marszałek zarządza 5 min. przerwę, po 
przerw ie w sk u te k  powtórnego braku 
quorum posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne posiedzenie ju tro  o godz. 11-ej rano.

Uchwały onegdajsze.
rOd własnego kort.ijaJŁ

W A R SZ A W A , 28. D o sło w n a  b rzm ie ­
nia p o w z ię ty c h  wcrorRl w S ejm ie  W i­
leń sk im  dw uob  t y l e  a o n lo s ły o h  u ch w ał 
jo s t  n astęp u jące:

1) W  sp ra w ie  o b jęc ia  w ład z y  
prze* Rząd  P o la k i i  w  sp ra w ia  sa-

m orządu fcylko w  ram ach  K o n s ty ­
tu c ji P o ls k ie j:

„S e jm  w  W iln ie  z w ra ca  s ię  do 
Rządu Rzeczypospolitej Po lsk ie j o 
natychm iastow o  wyznaczeni©  pe ł­
nom ocn ika d la p rze jęc ia  zarządu 
k ra ju  od Tym czasow ej K o m is ji R zą ­
dzącej.

Se jm  w  W iln ie  stw ierdza , że 
ludność Z iem i W ile ń sk ie j p rag n ie  
korzystać z tak iego  je d y n ie  ustro ju  
sam orządowego i ad m in istracy jnego , 
ja k i będzie dany innym  jednostkom  
ad m in is tracy jn ym  w  ram ach  ogól­
nej u s ta w y  ko nstytucy jne j Rzeczy­
pospolitej P e ls k io j“ .

2 ) W  sp ra w ie  de leg ac ji do 
Sejm u W arsz aw sk ieg o :

»D la  przedłożenia u ch w a ł S e j­
mu w  W iln ie  Se jm o w i i  R ząd ow i 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j oraz dla 
dcJtonania fo rm alnych  czynności, 
zw iązan ych  z objęciem  w ład z y  nad 
Z iem ią  W ile ń s k ą  przez Rząd  Rze­
czypospolitej. a  w y n ik a ją c y c h  z 
u ch w a ł Se jm u w  W iln ie , Sejm  w y ­
b ierze de legatów  w  liczb ie  20 o ra* 
ró w n ą  liczbę zastępców.

Se jm  Upow ażn ia de legację , w  
raz ie  zgody Se jm u Rzeczypospolitej, 
do w stąp ien ia  w  jeg o  sk ład  w  ch a ­
rak te rze  posłów  Z iem i W ile ń s k ie j 
do czasu przeprow adzenia na tym  
te ren ie  w yb o ró w  do ISejm u Rzeczy­
pospolitej.

Se jm  W ile ń s k i udaje s ię  in  
corpore w  dn. 2 m arca  do W a rsz a ­
w y  celem  złożenia Se jm o w i U s ta ­
w odaw czem u Rzeczy pospolitej .'P o l­
sk i ej u c h w a ły  w  przedm iocie przy­
należności Z iem i W ile ń s k ie j" .

Wczorajsze posiedzenie.
WILNO. .2$. (PA T ). D z is ie jsze  ranr 

ne p osłod zen ie  odroczone zo sta ło  do godz*. 
17, ażeb y  dać m ożn ość stron n ictw om  
u zg o d n ien ia  n iek tórych  spornych k w esty j  
ja k  uaprzykład  w  spraw ie w n io sk u  o 
rozw iązan ie  Sejm u, oraz w n io sek  w  spra­
w ie  Polaków, p ozosta jących  pod w ład zą  
L itw y  K ow ień sk iej.

W ILNO, 28. (PA T ). P o s ło w ie  rad  
Indowych oraz Zespołu  w yrażają  przeko­
n a n ie , że d z is ie jsze  p o sied zen ie  Sejm u  
b ęd z ie  o sta tn ie . N ajpóźniej 1 m arca w y -  
je d z ie  do W arszaw y d e leg a cja  Sejm u,

•  •  
•  •

f  0
•  •  
•  •

dla głodnych
w  Ros ji.

Amerykański W ydz ia ł Ratunkowy
Łódź, P rzejazd  4, II p iętro .

---iskiego. W yjazd Sejmu —
pore nastąpi prawdopodobnie 3 m arca. 
Ostateczny termin ustalony ̂ n a  b y ć  na  
dzlsiejszem posiedzeniu konwentu se- 
njorów.

W ILN O , 38, (PA T ). 14 posiedzenie 
Sejmu w  dniu M k n .  otrworeył o gods.

18.30 w icem a rsza łek  F ed erow icz . P rzy  
drugim  pu n k cie  porządku d z ien n eg o  om a­
w ia ją ceg o  w n io sek  o rozw iązan ie Sejm u  
w y w ią za ła  s ię  nie‘zw y k le  ożyw ion a  d y ­
skusja .

O stateczn ie  u ch w alon o w  m y śl pro- 
pozycyj le w ic y  sk reślen ie  p u n k tu  trzec ie ­
g o , g ło szą ceg o  iż S ejm  rozw iązu je  s ię  z 
ch w ilą  p rzyjęcia  p osłów  z iem i w ileń sk iej  
do S ejm u w a rsza w sk ieg o . Za sk reś le ­
n iem  g ło so w a ła  w czoraj ca ła  lew ica .

N a stęp n ie  przyjęto  popraw kę, ażeby  
m ięd zy  punktem  p ierw szym  a  drugim  
w sp om n ian ego  w n io sk u  dodać „po prze­
prow adzen iu  n a  Z iem i w ileń sk ie j w ybo­
rów do S ejm u  R zp lite j“. G losow ały  
Zespół i Rad. Lud. P rzy g łoso w a n iu  nad  
w n iosk iem , ca ła  lew ica  łączn io  z przed­
s ta w ic ie la m i Rad lu d ow ych  w ych od zi z 
sa li. Z pow odu braku quorum  M arszałek  
zarządza 20 m in. przerw ę.

Do Warszawy.
W IL N O , 28 (A . W . )  D ziś rano 

w  poszczególnych k lubach  o m aw ia ­
no sp raw ę  w yb o ru  de legatów . P o ­
m iędzy s tro n n ic tw am i zespołu w rz a ­
ła  u p o rczyw a  w a lk a  00 do obioru 
de legacji. R a d y  ludow e w y su w a tą  
m iędzy innem i ja k o  de legatów : Ma- 
łow iesk iogo  i  Za lew sk iego , demo­
k ra c ja  A b ram ow icza . .W y z w o le n ie “ 
ChomiÓ8kiego, „O drodzen ie " M ic ­
k ie w icz a . D e le g ac i w y b ie ra ją  się 
do W a rs z a w y  w  środę w ieczorem , 
c a ły  zaś Se jm  w  sobotę.

W IL N O . 28 (A . W . )  D o dele­
g a c ji w ileń sk ie j, m ającej, ja k  dono­
s iliśm y  w y je c h a ć  w  środę w ieczo ­
rem  do W a rs z a w y  P .  P . ‘ S . propo­
nu je  Gasztow ta, „ P ia s t "  K rzyż a ­
now skiego , Ant. M ick iew icza , R a d y  
Lu d o w e  M ałow iesk ieg o  i  Ju c h n ie ­
w icza , Za lew sk iego , Ku leszę i  Szw a* 
bow icza.

Polityka polska.
Możliwość przesilenia gabi­

netowego.
W A R SZA W A , 28. (w ł.). D ow iad u je­

m y s ię , żo w  łon ie  ob ecn ego  g a b in e t*  
u sta liło  «1« zapatryw anie, iż  w ob ec na
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t?»j^tjrjcycfc w a łn y o h  <fta państw u m o-  
jn en iów  raąd m usi m leć  s tn fa n io  po­
w ażnej w ięk *zośo i sejm ow ej. O statn ie  
atak i na p oazo^ ^ V in ych  cz łon k ów ^ gab l-  
n eto  o b ecn eg o , iłM ojinow ano przez pe­
w ne s t r o n n ic u * .  CK^nią sy tu ację  rządu  
w  tej w ażn ej c& wiii w ą tp liw ą .

Wobęo te to aa woaorajmem posie­
dzeniu rady aunistrów premjer Poni­
kowski, zdał sprawę z konferenoyj, jak ie  
odbył z prezesami klobów sejmowych w  
»prawie stosunku stronnictw do rządu. 
Po ożywionej {dyskusji aad sposobami 
zachowania się rządu wobec ataków na 
poszczególnych ministrów, gabinet zde­
cydował Jednomyślni« zająć solidarne 
stanowisko.

W  kolach sejmowych przeważa za­
patrywanie, że uda się uniknąć zarówno 
przesilenia gabinetowego, Jak i ozęśclo- 
wej rekonstrukcji. Jedynie stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych uważa się 
za zachwiane.

Połączenie z Macierzą.
K A T O W IC E ,  28. ( P A T )  „Ober- 

Bchlł-yiache Vo lkstim m e“ donosi, że 
uroczysto przejęci© polskiej części
O. Ś lą sk a  przez Po lskę  ma nastąp ić 
5 m aja.

Przed konferencją 
genueńską,
Itrn tpoftault.

PARYŻ, 28. (PAT) Havas. Prezy­
dent Poincare jeszcze przed konferencją 
w Genui udać się ma ao Londynu. Oba) 
premjerzynlo ułożyli sl«j Jeszczo co do 
tego definltywnlej, ie  pragną oni raz je ­
szcze się spotkać. Polnoarć chętnie przyj­
mie zaproszenie Lloyd Qeorga. •

M t e s q a  n i u i m a w i i w .
PA RYŻ, 28. (PAT ). Donoszą % Lon­

dynu, że według wiadomości z kół an­
gielskich, konferencja przygotowawcza 
rzeczoznawców w  sprawie konferencji w  
Genui ma się zebrać w Londynie 8 mar­
ca, jednakowóż ustalenie tego terminu 
zależy jeszcze od zgody W łoch, Belg jl i 
Japonji.

P S N M M i e .
L O N D Y N , 28 (PA T ) W ied. Biuro 

Koretp. dunosi: W e d łu ę  d o n iesień  
dsuonników lo n d y ń sk ich  Lloyd G evrge  
ośw ia d czy ł, te  E ntenta jest teraz Bil- 
n iej-za  n iż  k ied y k o lw iek . F rancja  i 
A nglja  b ęd ą  w sp óln ie  p racow ały  nad 
od b u d ow ą E uropy. F a k t zap roszen ia  
Rosji Dü konferencjo  g en u eń sk ą  nie s ta ­
now i j e s /c z e  uznauia rząd u  so w ie tó w . 
W szy stk o  za leży  ty lk o  od gw aran cyj, 
ja k ie  m oże dać Rosja na w sp om n ian ej  
konferencji. J eże li w yp ad n ą  one z a d o ­
w alająco , w ów czas n astąp i uznan ie rzą­
du Bowietów, m oże ' n aw et n a ty ch m ia st. 
Jed n ak że Lloyd tio 'T ge  pod żad n ym  
w arunkiem  nie b ęd zie  parł do uznania  
Rosji so w a c k ie j , l a l i b y  gw aranoje d a ­
ne przez Rusj<f w G enui m iały  być nie­
w ysta rcza ją ce . M iędzy F rancją a  A n- 
g lją  nastąp iło , w te) sp raw ie  zupełne 
porozum ien ie.

f l a i i  E a M a ;
WIEDE:..’  ¿i H AT) —  .Nsue F fe it 

P resie"  üv u s i . i  B^jg^üu: W*dle „T .i- 
buny“ b t-p tL oje  premii itró w  Maiej Enten- 
iy odbęd*'e s i;  n ie  w B etgradila, U c z .w  
W .śuurgu . term in «¡otkaaia  nie jest je­
szcze ustalony^

U i H  Gearpe o  ¡ l t i i m  w  M g s t .
LONDYN, 28  /P A T ) W. B. K. d o­

n o s :  W roi!D J* .c  z przedstaw ić etein biu­
ra Reutera, Lloyd G eorge o św ip d « y ł, i e  
spotkanie w .B oulogno tak dalece dopro­
wadziło do porozum ienia t  francuskim  
■, rezydentem ministrów, i e  nie przewiduje 
on konieczności odbycia z Poincafem  no* 
we] konferencji p ised  zebraniem  się  k on -  
frrcocji g -n u eń sk iej. W szyMkle bez w y­
jątku trudności zostały w długie] i sw o- 
fcoducj w ym ianie zdzń całkow icie usunię­
te. Dyskusja toczyła a<ę g łów aie w kw e- 
siji rro jta a a i p /ac  konfetencji geniień- 
«■¿ie . K w e i^ i  M b* n il  Rosji za te iy , zda­
niem Lloyda O eorf 4i ,  przedew szystkiem  
c d  niej sam ej, w szczególn ości od ateno«

' wiska, jakie ta jn ie  oaa na konferencji w. 
ü :n iii .

I  s iizk G tfa w a iia  w  l a t a m .
BERLIN, ń  (P Ä * ) . R o k o w a ć  ia,' 

które od b y ły  s ię ' w ‘ ö e n i i i ie  ppiAlęcfz^

p rzed sta w ic ie la m i rząJu  nigailcii.klęgo  
a p rzed sta w ic ie la m i k om isji repara- 
oyjne) w  p rzec iągu  ub. u -ty g o d n i w 
sp raw ie  od szk od ow ań  w  naturze, [zosta ­
ły  Już u k oń czon e. * Z redagow ano u k ład , 
k tóry  p rzed łożon y  b ęd zie  rządow i n ie­
m ieck iem u  i k o m isji reparacyjnej do 
ra ty fik a c ji.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) „Czas“ donosi z Przemyśle: 

Przedwczoraj po południu pod naporetn 
olbrzym iej kry runęła do w ody kładka na 
Sanie, w trzy godziny p ^ it ie j  woda zer­
wała most łączący Zasanle t  Przemy­
ślem.

0
(K o n fe re n c ja  p rzed staw ic ie li Z w iązk ó w  z przem ygiow cam  i) .

W  d niu  28 b. m . odbyła  s ię  k o n fe ­
rencja  p rzed sta w ic ie li Z w iązk ów  Z aw o­
d ow ych  z p rzed sta w ic ie la m i przom yału  
w  sp raw ie  p od w yżk i p łac  w  p rzem yśle  
w łó k ien n iczy m .

K onferencja rozpoczęła  s ię  o g o d z .
12 w  południe. B rali w  n iej u d zia ł ze  
strony zw iązk u  „Praca“ K azim ierczak , 
K u lczyń sk i i B łoch  z P abjan lc, oraz 
p rzed sta w ic ie le  z łnnyoh zw iązk ów , z e  
stron y  p rzem ysłow ców  zaś pn.: R um pel, 
G uthe, P a w ło w sk i.I  inn i. N a w stęp ie  
zo sta ły  od czy tan e zg ło szo n e  żądania  
zw ią zk ó w  zaw od ow ych . Z w iązek  „Praca“ 
z g ło s i ł  żądan ia  80 proc. ogóln ej pod­
w y żk i, regu lao ll cen u ik a  l sk a so w a n ia  
dod atk u  d rożyzn lan ego  t . j .  p rzeliczen ia  
ta k o w e g o  w  pw jeent i w lic z e n ia  g o  w  
p ła ce  za sa d n icze .N a to m ia st »w iąz«  k  PPS. 
p o w o ła ł s ię  na w y su n ię te  «w oje żądania  
w  październ iku  1921 r. (szk o d a  ż e  n ie  
n a  żądania z k w ie tn ia  1920 r.). T akie  
sam e żądan ia z g ło s ili  c is i  i  pokornego  
Berca t. j . chadecy .

P rzed sta w ic ie le  p rzem ysłow ców  o -  
ś w la d c z t li ,  że  żądań o  p od w yżk ę płac  
u w zg lęd n ić  n ie  m ogą, g d y ż  p rzem ysł 
znajduje s ię  w  n iek o rzy stn y ch  w arun­
kach  (stara  p iosen k a), to  zn aczy  żadnej 
p od w yżk i n ie  d ad zą . Co aię ty czy  prze- 
llo zen ia  dod atk u  d rożyżn ian ego  w  pro­
cen t, to  spraw a ta , zdaniem  przem y­
słow ców , n ie  nadaje s ię  o b ecn ie  do roz­
strzygn ięc ia ; regu lacja  cen n ik a  w ed łu g  
żądań zw ią zk ó w  n ie  m oże być przez  
przem ysłow ców  u w zg lęd n ion a . W ięc  
w sz y s tk ie  żąd an ia  p rzem ysłow cy  odrzu­
c ili .

P o .d o ść  d ługiej d ysk u sji p rzed sta­
w ic ie le  p rzem ysłow ców  zd ecy d o w a li s ię  
ła sk a w ie  uznać regu lację  cen n ik a  w e ­
d łu g  sw e g o  punktu  w id zen ia , m ian ow i­
cie: robotn ikow i, k tóry m a sta w k ą  w

oen n ik u  drukow anym  m k. lfi.—  d ać  j e ­
d en  proc. a tem u, Który ina sta w k ę  47 
m k., p ię tn a śc ie  proc. To m a eię nazyw ać
regu lacja  w m z z podw yżką.

P rzed sta w ic ie le  zw ią zk ó w  w y su n ę li
projekt reg u la cji zu p ełn ie  rzeczow y, k tó ­
ryby w  csłej ro zc ią g ło śc i u zd row ił c en ­
n ik , m ian ow lcio  za sto so w a n ie  Jednego 
m n ożn ik a  do w sz y stk ic h  sta w ek  podsta­
w ow ych , L J. by w sz y s tk ie  s ta w k i pod­
sta w o w e  w  cen n ik u  drukow anym  m no­
ży ć  m nożnik iem  81 , w o b ec  c z eg o  d o ty ch ­
cza so w y  sposób, bardzo sk om p lik ow an y, 
b y łb y  w  całośoi zaniechany. Jako przy­
k ład  podajem y spr sób proponow anego w y ­
licza n ia  s ta w e k  drukow anych . S taw k a  
drukow ana m k. 25 m nożona przez 31 
rów na słe 775.—  p lu s 140.— W szy stk ie  
sta w k i w n k o w a n o  w  cen n ik u  b y łyb y  
w y licza n e  w  sposób  w y żej podany na co  
p rzem ysłow cy  jed n a k  s ię  n ie  zg o d z ili.

W obec te g o ’ konferenoję od łożono  
w  ce lu  dan ia  m ożności przem ysłow com  
naradzen ia  s ię  w  tej sp raw ie . N astęp n a  
kon feren cja  o sta teczn ie  spraw ę przesą­
d z i na t ę ’ lub inną Btronę.

R ob otn icy  z  te g o  w in n i w y c ią g n ą ć  
od p ow ied n ie  w n io sk i, i zareagow ać na  
sta n o w isk o  przem ysłow ców , g d y ż  do ter 
g o  cznsu w sz y sc y  dyrektorzy  * oddzia­

łó w  w m a w ia li w  robotn ików , że d a lib y  
w ię k sz ą  p od w yżk ę, a le n ic  m ogą , bo 
zw ią zk i tak  p ostan ow iły . „W iem y, że  
w am  s ię  d z ie je  krzyw do, a lo  m y w am  
n ic  na to  poradzić n ie  m o żem y “ —  m a­
w ia li dyrektorzy. Otóż te r a / w y la z ło  
szy d ło  z w orka: Z w iązk i ch cą  spraw ę  
za ła tw ić  należyci© , p rzem ysłow cy  s ta ­
now czo  od m aw iają  teg o . W ięc  n iech  t e ­
raz o g ó ł robotn ików  osąd zi po czyjej 
stron ie  leży  w ina .

Niesłychany skandal.
Inspeklor defensyw y p o lcy jn e j w  

W arszawie p. Snarski zsare*: to^ a ł k ap i­
tana wojsk polskich, Marjuaa Nowaka, od­
znaczonego w ostatnich bitwach I  bolsze­
wikami krzyżem w alecznych..

W dniu aresztowa. ia w nocy p. Soar- 
ski w tow arzystw ie nądkotnisarza O >styń- 
akiego i Ruschka rozpoczęli badanie are­
sztow anego. Badanie rozpoczęto od  prze­
dłożenia kar. N ow akow i go lo w eg o  proto* 
kulu do podpisu, w kló:ym  aresztow any  
miał się  przyznać do zarzucanej mu dzia­
ła lności antypaństw ow ej. Kap. Nowak od­
mówi) podp sania przedłożonego ma pro- 
tokm u, tw ierdząc, ie  kłamstw zeznawać 
n ie-m o że . Panow ie Snarsk', G ostyński i 
RuscUke kazali wów czas 2wi-jzać sznurami 
kapitana N , bili go  po twarzy, kopali i 
zr.ęcaii się n śd  nim , nie bacząc -na to, łe  
kap. Nowak jest łnwalidii, rannym na 
froncie. Gdy rezultatem tych tortur, ma­
jących na celu  wymuszenie podpisu ,, pod 
zeznaniam i kap. Nowak zem d lił, odw ie­
ziono go  do X koraisarjatu przy ni. Ś lis­
kiej. • Po dziew ięciodniow ym  przetrzyma­
niu kap. Nowaka w areszcie X kom isaria­
tu w izb ie zim nej i o  głodzie, kap. N o­
wak został przew ieziony pow tórnie do  
ratusza, gd zie  d  sami wyżej w ym ienien i 
panowie rozpoczęli badanie, znęcając się

Kronika polityczna.
Zimiepokojenie Aimlji.

W  p rasie  ang ie l#k i« j zan iep ok oje­
n ie z  pow od u  rzek o m y ch  rokow ań  fran- 
k o -r o sy jsk ic h  w zrasta . „W estm ln stór  
G azctte“ o strzega , by A nglja  nio dała  
s ię  F rancji u p rzed zić  na teren ie  rąsy;- 
e t i in . , „B y ła p y  to d ziw n a  iron ja, gd y b y ' 
F rancja  p ierw sza  zd o ła ła  zawrzeć pra>- 
d i iw y  o k ła d  z  rządem  a o ^ eck iir f.

znowu nad «reszłow ahym , Podcraś tych  
badań, kap. Nowak kilkakroi.m dlał, w ów ­
czas oblew ano go j tortury trwały 
w dalszym  ciągu. W  tea sp o só b  badania 
trwały całą  noc, aż w reszcie skatow any i 
w ym ęczony kapitan Nowak połę-żył swój 
podpis pod protokułem w celu uw olnie­
nia się od dalszych tortur., P n k iw iw lon e-  
go  z ciałem  slnem  od razów, z rozdarte- 
mi ranami, rozciętą głow ą i podbitem  
okiem , przew ieziono następnie kap. N o- 
wnka do defensyw y X komisarjatn, gdzie  
trzymano go dot^d, aż mniej więcej zn i­
kły ślady torturowania i dopiero później 
od esłan o  go  do więzienia przy ul. D ziel­
nej 24. 1 ; ‘ « i

Zaznaczyć należy, i e  tea  niebyw ały  
poprostu gfcaft pćflcy ny m iał m iejsce w 
stosunku do człow ieka, który niem al od  
lat dziecięcych pracował w dziedzinie woj­
skow ości polskiej, w roku 1916 zosta ł iu i  
jako cficer legjcnów , przydzielony w cha­
rakterze instruktora do okręgu łom iyń*  
aklego Pol. Okr. W ojsk,, 'g d z ie  wvrćftnił 
się  nadzw yczajną wprost en e ig ją  i gorli­
w ością. Człowiek ten niczem  nie zasłużył 
na zarzut działalności anty-państw ow ej.

Narazić o fakcie tym  tyle.

W ydaje s ię  to jednak  bardzo p raw d o­
podobne. M ożliw e je s t  r z e c zy w iśc ie , że  
najpraw dopodobniej za  p lecam i k o n fe ­
rencji F rancje aawirze w k rótce  d o n io s łe  
u k ła d y  z  Rosją. M oże ła tw o  w yprzedzić  
A n glję . Zaw arła ju ż  pokój z k em a lis ta -  
m i Z in im  zdaliśmy so b ie  z tego  sp raw ę. 
M oże zaw rzeć  pokój z  b o lszew ik a m i, 
zanim zd o łam y o p a trzy ć  eię- co  s ię  
d zieje* .

;i Polski z Jugosła w ii
Z pow odu zapisyw ania. s ><2 :n a ‘ uni­

w e r sy te t  w  K rakow ie m łod zieży  ju go-  
e ła w lau sk iej, „Obzor“ bolg^adzki plflitf: 
» P ow in n iśm y  s ię  zw rócić  szczorze vr 
stronę P o lsk i, która dodać nam  moi« 
n ie ty lk o  s iln e g o  bodźca  sw ojej kultury 
narodow ej i c y w iliza c ji, le cz  i przeniknąć 
nas lep szem  pojęciem  ideału  wolności 
narodow ej i n a jw y ższy ch  uczuć hum ani­
tarn ych “.

Protest ze Spiszą.
Z pow odu p o g ło sek , źe  rząd polski 

zam ierza  zam ięn ić  g m in y  K acw in i N ie­
d z icę  na Jaw orzyn ę, ludność g m in y  La* 
p sze  n iż sz e  na S p iszu  w y sto so w a ła  
rządu 1 Sejm u protest. P rotestu jąc  „prze­
c iw k o  odebraniu  ch oćb y  kaw ałka tej zie­
m i C zechom ", lu d n ość  raczej prosi 0 
p rzy łączen ie  resz ty  S p iszą  do P o lsk i. W- 
p roteśc ie  tym  onytam y dalej:

„Żądamy J ed n og łośn ie , by Kaewju 
1 N ie d z ic a  p ozosta ły  przy P o lsce  i za­
zn aczam y,„że na oderw anie n ie pozw o­
lim y , bronić s ię  b ęd ziem y  w szelk iem i 
s iła m i, a n a w e t sposobam i rozpaczą po­
d yk tow an em u

P rzez ew en tu aln o  oddauio  Kacwin* 
1 N ie d z ic y  tracim y bardzo w ie le  i ma- 
t e r ja ln ie —a rów nież i g o śc in iec , który 
j e s t  jed y n em  p ołączen iem  z  resztą  kraju, 
g d y ż  drogi, prow adzącej przez góry, k tó­
ra tak  w  z im ie , ja k o te ż  w io sn ą  i je s io ­
n ią  j e s t  n ie  do przebycia  —  pod u w a g i  
brać n ie  m ożna“.

Notowano: Dolary  
M arki niem. 
F u n ty  szterf, 
Franki ezw ajc. 
Franki brane. 
Korony c z e sk ie

403* ;  
17.44
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Zwitek tfiwfe rezerwy.
W ubieg! ł niedzielę odbyło  się *  

Dom u oficera p o lsk iego  9  Warszawie, 
przy udziale przeszło 300 o ó j ,  zebranie 
organizacyjne Związku oficetow  reserw)1' 
Zebranie zagaił i po . < braniu prezydium  
treferow ał organizac ę Związku, jego ce!* 
i 1 rogram p. Płażew«tki.

W obec istnienia Stow . oficerów zwoi* 
n on ycb  zc służby czynnej, w skład atót 
rego wchodzą oficerow ie: erueryci, wete­
rani, inwalidzi i o fb erow ie  rezerw , wy* 
wiązała się  d łuea t ożyw iona dy kus a n* 
tem at: czy w obec istn u n ia  róznoródno^^  
celów  i Idei przewodnich poszczególnych  
tych g ru p  oficerskich a o f c  (ów rrrerwy 
w szczegójpuści, jest konieczue utworzeń** 
oddzielnego , związku, .z łażon ego l  aamyW  
oficerów rezezwy. F o  dy*itui>JI, w k ói<j 
między innym i zabierali g ło s :  genef** 
Litour, kpt. W roitcki, Leszczyński, bez­
względną w iększością g łosów , bo tylkP 
przectw 28, postanow iono zorganizować 
Związek olicerów  rezerwy, skupiający 
w szystk;ch olicerów  rezerwy, w całej 
Rzeczy 'ospolitej.

W ybrany został kom itet organizaćyi' 
ny, króiy opracuje statut, na podstawie 
którego dopiero wybrany b id z ie  zarzn^ 
centralny.

Sekretarjat Związku czynny jest c l  
razie w Domu oficera .polsk egó  (Szopena
3), tam też  należy przesyłać w^zetK.ą ko- 
respondencję, jak również udzielane * \  
informacje i przyjm owane zapisy. Gadsi* 
ny urzędow e od 6 do 6  po poł.

Z żŁcia organizacji 11 t’ F
K oła P rac. (Sieja«. HF!?.

Naznaczone .zebranie urzędnik*»'' 
ćzłonkównioła Prac. MieJsk./ odbędzie / 
się w czwartek o g. 5 po poł. 0 punkt¡1- , 
alnc przybycie prosi zarząd.

Osiefnica Zielona.
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokal«

P. R. (Piotrkowska 91), odbędzie się ze­
branie zarządu,l dziesiętników kdzielcv .r . 
Zielonej.

Zebrania ppezydjum.
W  piątek, dy. 3 marca o godzili'}

8 wieczorem, odbędzie się w redakcji 
„Pracy“ posiedzenie prezyd.jum ustęp-; 
jącego Zarządu. Obecność wszystki,!k 
członków konieczna.

Z giełdy warszawskiej-
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D ziw ne zaiste pogłoski p iętrzą 
s1q n iek iedy wokoło M in is te rs tw a  
P ra cy . M in is te rs tw o  to w  sw oim  
czacie dostało się  w  pa rty jn e  ręce  
pepesowców, było „o rgan izow ane* 
przez dyg n ita rzy  w  rodzaju osła­
wionego Sokala . N ic  tedy dziwne­
go, że różni się ono od in nych  m i­
n isterstw  tem, że wéród n a jw yż ­
szych dostojn ików  n iem al zupełn ie 
nie posiada ludzi z wyższem  w y k ­
ształceniem: przew aża owo podkre­
ślane przez O a lic ja n  „w yk sz ta łcen ie  
domowe“ .

W  sp raw ach  ochrony p racy  m i­
nister op iera się  na trzech mężach,
najbliższych sw ych  doradcach; tryum -
w ira t ten stanow ią : g łó w n y  inspek­
tor pracy, m łodzieniec bez w yk sz ta ł­
cania, k tóry ni redy n ie  w id z ia ł fa- 
®r)’kl; drugim  je s t szot p o lityk i pra- 
jy- znany przed w ojną jako  ak to r
* k a re to  w y ; trzec i w re sz c ie— gló- 
JVr|y radca p raw ny, k tó ry  obecnie 
JOM; aktorem kabaretow ym .

T ró jca  zaiste dobrana, —  i do­
borem tak im  tłum aczy się  ca ła  dzia- 
alność M in is te rs tw a , które zdradza 

^ zw ycz a j absolutną bezpłodność 
nstawodawczą; n iek iedy jed n ak  m i­
nisterstwo try sk a  n iespodzianie ra cą  
Û1-Jn iedorzeczniejszych pro jektów .

T aką  raoą m im owolnego humo-' 
^  jest a rtyku ł, um ieszczony w  „K u-  
pttrâe W a rsz aw sk im “  z dn ia 1 lu- 
^ "o ; dużo już  czasu up łynęło  od u- 
“ fczania się togo a rtyku łu , doé£,tego 
0y-Hsm było na sprostow an ie w ieru t-  
nM'h g łupstw , jak iem i a rtyk u ł się 
m y ,  —_ j sp rostow an ie  jednak  się 
łlil' ukazało.

Trzeba w ię c  wrosseoie zw róc ić  
^v./.riiojszn u w ag ę  na ów  operetko- 
^o-kabaretow y u tw ó r zarówno szer- 
*ïv«h  «fer robotniczych, jak  i  ̂ Ich  
^ '• d s ta w ic ie lś tw .

A rtyku ł, noszący w ie lc e  obięcu- 
ÿ  -y tytu ł: „R e fo rm a  8-godzinnego 
" ,5la pracy; W y w ia d  u p. m in is tra  
P p c y “ ,1—  w k t id a  w  usta  m in is tra  
_  va następująco: „P r z y  wykona- 

ustaw y o 8-godzinnym dniu ro- 
,0r?ym pozostawiono dużą swobodę 
^  ‘łan ia  samorządom. W  a rtyk u le  
41 o czasie p racy  w  przemy-
j, '; 1 handlu pow iedziano w yraźn ie , 

KOdziny p racy  określa  p o w ia to w a  
H(jza sam orządowa, a w  m iastach  

j ^ ^ t r a t  —  po w ys łu ch an iu  stron 
n teręgow anych“ .

Oc»y się  p rzeciera —  i  w ie rz yć  
® chce oczom. Czyżby istotn ie mi- 
ster pl<5t! podobne g łu p stw a? A le  
1tcioż sp rostow an ia  n ie  było, w ię c  

‘ist û(* i poszczególne jogo
w ^ P y  trzeba b rać p o w ażn ie lŁad n ie  
. ^ ‘ądałby robotnik, gdyby mu czas 
)0 G*v na w si w yzn aczy ł sejm ik, zło- 
>ui i  ch ioPów  * obszarników , a w  
ozp- . strat, pozostający naj- 
^  w  rękaefc paskarzy? A  je d ­
lic . m i]si coś w  tem być, skoro p.

ł®ter tak  a rb itra ln ie  o tem m ówi. 
w ,  *}a szczęście jednak w ys ta rcz a  
Pol „K a len d a rz  robotn ika
o odszukać w  nim u staw ę

Pfa c y  w  przem yśle i  hau-
0,f . pr29^onać s ic , że « w  arty-

- 6 f r irn je s t  m ow a byna jm n ie j nie
cia 2a, ^  pracy, ale o czasie... ot w ar- 
su (kto  n ie  w ie rzy , n iech

Przekona); że nie w e  wszy-
^‘(5r .5,m ia S ta ° b ’ a le  w  n io “
n w \ e • zw an ych  „w ydzle lo-

• i łm ik  X * h ę  ■ i(l r o z 8 tr z y*sa  n1e
chc<i 1 n ie m ag istra t, ja k

P- Kanister, —  a le  rad a  miej- 
dawai°b y się, żo ty le  „nie- 

^  Jed nym  ty lko  ustępie 
» u ! “ W o koniecznie sprostować, tvm- 

p. m in is te r m ilczy, — , m il­

czy i  tró jca  jeg o  doradców  kabare ­
to w y  ęh.

D a le j je s t  m ow a, że p. m in is te r 
w ładzą  s w ą  w szelk iego  rodzaju stró ­
żom, dozorcom, strażakom  i  tp . prze­
dłuża czas p racy  do 12 godzin na 
dobę. D otychczas rozporządzenia ta ­
k ie  ogłaszano w  o rganach  urzędo­
w ych ; obecnie w idoczn ie  „K u r je r  
W a rs z a w s k i“ s ta ł się organem  urzę­
dow ym  M in is te rs tw a  P ra c y .

Któż jednak  zdoła zbadać bieg 
m yś li p. m in is tra ? Oto przy przesu­
w a n iu  zmian, gdy p raca  odbyw a się 
na 2 zm iany (po 12 godzin każda) 
p. m in is te r zezw ala przedłużać p ra ­
cę do 13 godzin na dobę! Zapew ne 
m yśl tę podszepnął p. m in is tro w i 
je g o  dośw iadczony g łó w n y  inspek­
to r prany, bo inaczej trudno przy­
puszczać, by m ógł sam on w paść na 
podobny pomysł. Zaiste , n ie  zrozu­
m ie tego pomysłu n ik t, kto się s ty ­
ka ł z pracą.

D a le j ob iecu je p. m in is te r o tw ie ­
ran ie  w  ś w ię ta  sk lepów  s p o ż y w ­
czych  i ja tek : „ w  tych  dn iach  bę-j 
dzie ona (now e la  do u s ta w y ) w n ie ­
siona do Se jm u “ . M iną ł szereg t y ­
godni, a  n ic  podobnego do Sejm u 
n ie  w p łynę ło ! D a le j p. m in ister o- 
b iecu je  zezw o lić  na 300 godzin nad­
liczb ow ych  na rok. P rzec ię tn y  ro ­
botnik w  najlepszym  raz ie , o d liczyw ­
szy św ię ta  i  przym usowe postoje 
fab ryk i, n ie  p racu je  w ię ce j niż 240 
dni nu rok; w yp ad n ie  w ię c  1 i pół 
godziny nad liczbowej dziennie, czy li 
zam iast 8-godzinnego dn ia p racy  
będzie 9 i pól godzinny.

K to  p. m in is tra  upow ażn ił do 
lan so w an ia  podobnych pogłosek, po­
dobnych pom ysłów  na łam ach  prasy 
w steczn e j? Czy po to p. m in ister 
przyszedł z m in is te rs tw a  przem ysłu 
i  handlu, by zdobycze p racow n icze  
w yd z ie ra ć ?  Te sp ra w y  trzeba .w y ­
św ie t lić . N ie  uczyn i tego P P S . ,  
k tóra w ła śn ie  m usi z rządem  odna­
w ia ć  kon trak t na dz ierżaw ę dru ­
k a rn i .R o b o tn ika “ .. U cz yn ić  to mo­
gą  i  muszą ty lko  nasi p rzed staw i­
c ie le  w  Sejm ie.

A r ty k u ł kończy w resz c ie  ja k iś  
fan tastyczny p ro jek t u s ta w y  o dn iach  
św ią tecznych , rzekomo w n ie s ion y  
przez rząd; w ys ta rcz y  jed n ak  w z iąć  
do ręk i stosow ny d ruk sejm ow y, by 
przekonać się, że w  isto tnym  w n io ­
sku rządow ym  n iem a n a w e t drobnej 
części ty ch  pom ysłów  fan tastycz ­
nych , które są zapew ne senną w iz ją  
p. szeta od „p o lity k i p ra c y “ , albo p. 
g łów nego  rad cy  praw nego . Poco  
jed n ak  ta  ij i is ty łlk a c ja ?  Kom u ona 
potrzebna i  w  ja k im  ce lu ?

N ależa łoby ro zw ik ła ć  ten  k łę ­
bek dz iw nych  in to rm acy j i  usta lić , 
dlaczego zostały one w  ś w ia t  pusz­
czone, dlaczego są  tak  dziwne, tak  
z p a lca  cżęściow o w yssane , a  tak  
szkodzące sp raw ie  robotniczej. N a  
czy ją  korzyść w ychodzą  tak ie  w ie ­
śc i, na  czy ją  korzyść w ychodz i po­
dobna kom prom itacja  M in is te rs tw a  
P ra c y .

N a  pochyłe drzewo " by le  koza 
skacze, a taktem  drzewom  pochyłem  
s ta je  s ię  coraz bardziej k la sa  robot­
nicza. Czy isto tn ie  nada je  się  ona 
już  tak  dobrze do skoków  d la  kóz 
k a rje ro w icz o w rk ich ?

S t. K re t . ’

m M M n ł . i m m m m m i i

Drogowskazy polityki polskiej.

Pamiętaj o f isnif ussu  
pfasow ÿm  „Pracy11

O czy n iem al ca łeg o  św iat*  poli 
ty ern eg o  zw rócon e  są  na k on feren cję  
w G enui, na której od roczen ie  do poło­
w y  k w ietn ia  AngIJa s ię  już zgod ziła . 
PraRa n iem ieck a , w ylętra iąea  c z ę s to  
św ia d o m ie  „kaczki d zien n ik arsk ie*  c ie ­
s z y  s ię  szczeg ó ln ie  z tego . że  A n g lia  
co do Genui ok ryw a s ię  in k ą  tajem ni*  
czo śc lą , i i  podobno rząd fran cu sk i e ię  
denerw uje. N iem com  w ła śc iw ie  ch od zi
0 to, ż eb y  u z y sk a ć  z m tr e m e n ie  t e g o ­
roczn ych  sp ła t rep aracyjn ych  i w tv m  
kierunku prasa  n iem ieck a  z a o w ia d a  
rozd źw ięk i p o m ięd zy  A n clją  a Francją . 
N iem cy  ch ętn ie  w id z ia ły b y  a b y  — przez  
rozdwojeni®  zdań — sp raw a rep.-racyjna  
w y su n ię ta  zo sta ła  w  G enui, do c zeg o  
ato li n ig d y  n ie  p rzyjdzie , g d y ż  program  
w C annes tem u , jak  w iado.i o, zap ob ieg ł. 
Znana ta k ty k a  n iem ieok a  tutaj ch yb i 
ce lu . T ak A n glja  jak  i F rancja stoją  
na tem  stan ow isk u , że N iem cy  p ła c ić  
m u szą , co  i P oincare n iedaw no w par­
la m en c ie  f r a n u s k im  potw ierd ził. Mo­
żem y w ięc  dalej b y ć  przekonan i, że  
A n gija  i F rancja  przyjdą w z g o d z ie -d o  
Genui. W innym  razie  konferencja  
ta n io m ia ła b y  żad n ego sen su , a ju ż  
w ca le  n iepodobna p o m y śleć  o n astęp  
s tu  ach, ja k ie b y  .w yn ik n ęły  z . ja k ie g o ­
k o lw iek  n iep orozu m ien ia  ob u  m o ca rstw  
w Geuui.

„F rem jer“ Małej E n ten ty , J*k n a ­
z y w a ją  p rezyd en ta  m in istrów  C z e c h o ­
s ło w a c ji B en esz» , n iezaw od n ie  w  c za s ie  
sw e g o  p ob ytu  w L on d yn ie  w y ja śn ił 
L loyd ow i G eorge‘ow i sta n o w isk o  Małej 
E n ten ty  do N iem iec , k tórych  staran iem  
j e s t  w ejść  z R osją w śc is łe  sto su n k i, 
a żeb y  ju ż  w Genui m ieć  so ju szn ik a  1 
p rzec iw sta w ić  S p rzym ierzon ym  dw ojak ą  
*iię , z k tórą tak  ci, jak  M ała E ntenta , 
l i c /y ć b y  s ię  m u sie li. T ak przynajm niej 
w y k ła d a  organ B en esza  .C z a s “ Jego  
m isję  lo n d y ń sk ą , p rzyp u szcza jąc , że  
przez ub liżen ia  s ię  N iem  oo da Rosji 
m uże sio  s tw o rzy ć  stan , p o zw ala jący  
obu państw om  na n z b ic ie  ob ecn ych  
traKtrttow pokojow ych . To p ew n a, że  
rząd  b o lsz e w ic k i n ie  zan ied b a  żadnej 
sp osob u ośo i, a ż e b y . sw oje  d z is ie jsze  
s ła b e  s ta n o w isk o  p rzez  ja k ie ś  w stęp n e  
ukliuly. i p rzyrzeczen ia  u ła tw ić  i im eć  
pr*oz to ch o c ia żb y  z jednej stron y  po­
p arcie. D o ty ch cza so w e  n iep ow od zen ie  
jeg o  w tym  k ieru iik u  m ożna p rzy p isa ć  
fan tow i, że  ob ecn i »rząd ow i“ b o lszo w lcy  
n ie w y rzek li s .ę  żacm ych sw o ich  ce lów ,
1 że  n a w et p rzed sta w ic ie l U krainy  o- 
aw iad ozyt k on ieczn o ść  od b u d ow y Euro 
py w zg i. Kosji i.u za sa d a ch  „soo ja lis- 
ty o a n y ch “. To też  n ie za d z iw i n ikogo, 
Z« tak i«  zapowiedzi we Francji nie 
znajdują  żad n ego p o słu ch u  i te  zbliżo*  
n ie  s ię  b o lszew ik ów  a o  F rancji d la  te j­
że  n ie  j e s t  p ożąd an e d op óty , dopóki 
b o lsz e w ic y  d o ty ch cza so w eg o  dw ego s y ­
s te m u  rew o lu cy jn eg o  n ie  zm ien ią  grun­
tow nie.

N a le ż y  zaozekaó, jak  sto su n k i 
S p rzy m ierzo n y ch  do R osji i N iem ieo  
krótko przed  G enuą s ię  u łożą . N arazie  
p o ło żen ie  j e s t  n iep ew n e  S n iejasn e, bo 
s to im y  przed  ty s ią c e m  zagad ek , z  k tó ­
rych  k ażd a  p ow inna b y ć  rozw iązana.

S tan ow isk o  1‘o lsk i do Genui ok re­
ś l i ł  m in ister  sp raw  za g ra n iczn y ch , 
S k im u n t , w rozm ow ie z  w a rsza w sk im  
k oresp on d en tem  .T e m p sa * , w której 
p o w ied z ia ł m. in^

„P ragn iem y p rzed ew a zy stk lem  p o ­
w rotu do w sp ó łd z ia ła n ia  p ok ojow ego , 
trw a łeg o  i p ra w id ło w eg o  narodów , "czyli 
innem i s ło w y  gosp o d a rczej od b u d ow y  
E u rop y ... N ia  b ęd z iem y  na to czek a li  
z e  sk rzy żo w a o em l ram ionam i... N asza  
Fzcroka gran ica  w sch o d n ia  i są s ied z tw o  
a R osją i U krainą, na które niora3 1 n ie  
bez s łu sz n o śc i w sk a zy w a n o  ja k o  na 
n ieb ezp ieczn e  d la  n as, u c z y n ią  n a s  
jed n a k  zarazem  k ie d y ś  jed n y m  z  naj­
w a żn ie jszy ch  w arsztatów  p ra cy  vr E u­
rop ie  i  pom ostem  m ięd zy  Z achodem  a  
W sch od em . W ed le  m n ie  konferoncja  
gen u eń sk a  p rzed staw ia , p rzy n ijm n iej

i ak dotąd , p ew n ą stronę p o lity czn ą , 
ctóra n ia mofca n ie  ob u d zić  w śród  nas  

p ew n yoh  obaw . J e d y n ie  ty lk o  ś c is ła  
w sp ółp raca  S p rzy m ierzo n y ch  —■ i to  
w sz y stk ic h  — do której m y  z  naszej 
stro n y  z e  w sz y s tk ic h  s ił  b y śm y  s ię  
p r z y c z y n ili, p o zw o li m ojem  zd an iem , 
u su n ą ć  n ieb ezp ieczeń stw a , sa  p om ocą  
jaknajdok>adni»jszego u p rzed n iego  o k r e ­
ś le n ia  w sp ó ln ego  program u, k tó ry b y  
w  p ie r w sz y m  rzęd z ie  w y k lu o za ł z  góry  
w sz e lk ą  d y sk u sję  e o  do praw  n a b y ty c h  
i  co  do w a ta o śo l u k ład ów  m ięd zy n a ro ­
d o w y c h “.

„•Jeślim w sk a za ł don iosła  ro lę , jaką  
P olsk a  bfidzło z konieczn  ści pow o ana  
odea-rać w sp raw ie  od b u d ow y E uropy  
W schodniej, to  u czy n iłem  V> d ę t e g o ,  
ż e  czu łam  s ię  upraw ni' ny do (esro, 
s tw ierd za ją c  s ta łe  i d ające s ię  odczuć  
p o lep szen ie  sto su n k ów  n aszych  z n a sz y ­
m i w sch o d n im i sąsiad am i. W m iarę  
tego , ja k  R ządy rosy jsk i i ukraińsk i 
z d a w a ły  so b ie  sp raw ę z k on ieczn ośc i 
u r e g u lo w a n a  sw y c h  sto su n k ów  m ięd zy ­
n arod ow ych  na p o d sta w ie  p ow szech n ie  
p rzy jęty ch  z a sa d  p oszan ow an ia  z a c ią ­
g n ię ty c h  zo b o w ią za ń  i jch lo ja ln ego  
w y p ełn ien ia , ich  sto su n k i z P o lsk ą  s ta ­
w a ły  s ię  ła tw ie jsz e “.

W sk a z y w a liśm y  d o sy ć  c7«<łto na 
rolę, ja k ą  P o lsk a  w p rzysz łe j .E u rop ie  
o d g ry w a ćb y  pow inna i tu szy m y , że  tak  
t i ą i ,  jak  i czynnik i p o lity czn a  zad an ie  
to zrozum ieją. G órny Ś lą sk  je s t  n ie ty l­
ko d la  P o lsk i, a le  w o jó le  d la  W sch  d- 
niej E u rop y  furtą, p rzez  k t ^ ą  prow adzi 
droga przez P o lsk ę  do Rov^ i t. d., co  
i N iem cy  dzisiaj ¿.r~yznają. A le  w P o l­
s c e  m e pow inno s ię  zaporitinać, że 
N iem cy  w ła śn ie  d la teg o  kok ietu ją  L tw ę  
K ow ień sk ą , a żeb y  drogę p o lsk ą  za ta ­
m ow ać i m ieć  przez K ow no n ow e wrota  
do Rosji n a o śc ież  o tw a ite . L e k cew a że ­
n ie  tego  n iem ieck ieg o  d ^zei.ia ze  stron y  
p o lsk iej, minu> s c is ły e h  w ęzłów  z F ra n ­
cją  i p ań stw am i o sc icn n em i, ozn acza łob y  
n iezn ajom ość p raw d ziw ego  stanu  r/.eczy, 
który n akazuje P o lsc e  juk n a jen erg icz-  
niejsze używanie w szystki^** środków , 
p od atn yoh  do sp o tęg o w a n ia  w ła sn y ch  
s ił  na teren ie  gosp od arczym  i p o i.ty c z ­
nym. P. P .

Wybory do £epafu.
Podkomisja i onstylucyinr. oprocc* 

wała następujmy pro|e*t po. ziaiu Kza- 
ezypoepohlo) Pois .i«) na ofcręgl wy­
borcze do Senatu:

0  ręgl Hoáfi
borcze: mandatów:
Pomore^ł 4
Poznana-»i 7
Sięslii 4
Kra owaki 8
Lwowski 10
Stanisławowski 6
Tarnowami 6
Wolyiia.il 5
Lubelski 8
Kielecki 9
Łódzui a
Warszawski 8
M . St. W»razaw6 4
Białostocki 5
Polea!» 3
Nowogródzki 5
Wileński 2

R azem  1uU

Kronika społeczna.
( Jeszcze  o bezrobociu.— G łosy kap i­
ta lis tów . —  N ap aśc i n a  8-godzinny 
dzień praoy.-—O błudna g ra . —  P a a  
S tu p n ick i n ie  m a n ic  do pow iedze­
n ia  w  sp raw ie  bezrobocia w  Lodzi.)

D n ia  22 b.m . na p osied zen iu  K om i­
s j i S ejm ow ej d la badania kryzysu  prze­
m y sło w eg o  p rzed sta w ic ie le  różnych g a ­
łę z i przem ysłu  w yp o w ied z ie li sw o je  u -  
w a g l co  do przyczyn o b ecn ego  kryzysu  
i środków  zaradczych. N iek tóre g ło sy  
naszyoh  k ap ita listó w  były  bardzo cha­
rakterystyczn o  i n a leży  j e  na tem  m iej­
scu  zanotow ać.

P. C horzow ski p rzed staw icie l prze­
m y słu  m eta lo w eg o  upatruje g łó w n e zło  
w* w ahaniach  m arki, które utrudniają  
w sz e lk ą  k a lk u lację . P rzem ysł m eta low y  
cierp ł na brak środków  obrotow ych 1 
rynku zbytu . D om aga  s ię  kredytu , za­
m ów ień  rządow ych  i u ła tw ien ia  w yw oziu 
W  o sta tn ich  dniach n astąp iła  m ała po­
praw a w  branży m eta low ej.

P . P op ow sk ł p rzed sta w ic ie l hut ża­
l i  s ię  na n ieregu larną ob słu g ę  przez k o­
le je , szczeg ó ln iej przy d ostaw ie  w ęg la  l 
transporcie surow ca. W grudniu ko'<U 
zabrata w ę g ie l p rzeznaczony d la  h u t '  
d otąd  h u tn icy  n ie  otrzym ali zapłaty  za  
ten  w ę g ie l.

H u ty  r  b. K ongresów ki i MałopoK 
s k i obaw iają  s ię  konkurencji G. Ś ląsk a
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i  be,dą m n s la ły » p od n ieść  sw ą  tech n ik ę , 
co w y m a g a  zn aczn ych  In w estycyj. K on- 
sum cja  żek iza  w  kraju znocam o spadła  
w  porów naniu z oaasatni p rzed w o jen n e-  
m i. K iedy s ię  ruch budow lany o żyw i, 
z w ię k sz y  s ię  te ż  zapotrzebow ani o n a  że ­
lazo. P. P op ow sk l skarży eto, i e  przy  
sezo n o w y ch  robotach in w esty cy jn y ch  w  
hutooh. „ n ie lito śc lw ie  j e s t  p rzestrzegan y  
8 -g o d z in n y  d zień  pracy“, — w e d łu g  tego  
paua, u sta w y  ochronne, są  w id ać po to, 
aby n ie  b y ły  w yk on yw an e.

P rzed staw ic ie l cem en tow n i, p. T y­
m ien ieck i s tw ierd za , że  z 8 fabryk b. 
K ongresów ki pracują ty lk o  8, w  M ało- 
polsee  z 4 ty lk o  2 są  czyn n e. Żąda za ­
m ów ień rządow ych  z za liczk am i, obni­
żan ia  taryf k o lejow ych  d la  w y w o żo n eg o  
cem en tu , za le s ie n ia  podatku  w ęg lo w e g o . 
Z w yżk a m arki na je s ie n i z  r. „zaszko­
d z iła “ ek sp ortow i.

W  im ien iu  przem ysłu  w łó k n isteg o  
przem aw iał p. P ozn ań sk i z  Ł od zi. J e s t  
zdania, że o sta tn i zastój w  branży w łó ­
k n iste j nio Jest w y n ik iem  nadproduk- 
k cji, że  p od w yżk a  m arki u sta liła  „zgu­
bne" przekonanie u odbiorców , iż  cen y  
na m anufakturę spadną, w obeo c zeg o  
w strzym yw ali s ię  z  zakupam i tow arów . 
O becnie jed n a k  p rzem ysłow cy  w y le c z y li  
g ru n tow n ie  odbiorców  z  „n ieb ezp iecz­
nych  n a d z ie i“ i „strajk“ odbiorców  u sta ł.

P . P oznańsk i s łu szn ie  zaznaczył, że  
Jedną z  g łów n ych  trudności d la  przem y­
słu  J est brak ta n ieg o  kredytu . H andel i 
racjonalna o rgan izacja  kred ytu  n ic  na­
dążyły  za p rzem ysłem . P rzem ysł w łó­
k n isty  szeze,<óln.ej baw ełn iany odbudo­
w a! s ię  szyb k o . P rodukuje on ty g o d n io ­
w o od 8 do « m iljardów  m k. N a  to, aby  
tak ą  llo śS  sp rzed ać i śc ią g n ą ć  o d  du­
żych i m ałych  pośredn ików  p ien iądze  
trzeba ok o ło  8 tyg o d n i czasu , czy li że  
w cią g u  teg o  okresu  n ależy  m ieć 64 do 
72 m iljardów . T ym czasem  o k red yt bar­
dzo trudno: p ierw szorzędna firm a w w ie l­
k im  banku p łaci 27 proc,, p ryw atn ie
00 proc. a czysto  n iesu m ien n y  bankier-  
lich w iarz  pobiera 00 proc. od pożyczo­
n eg o  kap ita łu . T a n iesłych an a  lich w a  
ham uje p rod u k cję  i podraża zn aczn ie  
towar.

Przed w o jn ą  red y sk o n to  w e k s li w  
Banku P ań stw a  w y n o siło  w  b. K ongre- 
sówćfe w  c ią g u  roku 600,000,000 rb. —  
lic zą c  d z iś  U b . 1000 m k. otrzym am y cy ­
frę 600 m iljardów  D ziś  zuś P o lsk a  Kra- 
jo w u  K asa P ożyczk ow a  ty lk o  częśc io w o  
m oże podołać potrzebom  kredytow ym . 
Dobra organ izacja  kredytu , u w oln ien ie  
p rzem ysłu  od lich w iarzy  b an k iersk ich  —  
to jed en  *z najbardziej sk u teczn y ch  środ­
ków  u zd row ien ia  ży c ia  gosp od arczego  w  
kraju.

W d a lszym  c ią g u  p. P ozn ań sk i do­
m aga s ię  u ła tw ień  d la  eksportu  na  
W schód, p rzestrzeg a  przed projektem
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Dziwy dr. Lerna.
Z d arzało  m i s ię  w id z ieć , jak  p ies  

u c iek a ł p r ie d ,s tr z e lb ę , zn ając  jej śm ier-  
c  o n o fn e  w l*#' olc  . Ala ?eby przed r«- 
w o iw erem ? — T o  m l s ię  zd a w a ło  t r o c h ę
d iiw n e .

A prryt m o d n io s łe m  w rażen ie , i e
N s liy  W ięcej a.ucr>a tego, co  wuj m ó ­
wi pr> >ng e lsk u , a n iże li rew o lw eru .

U s o -o i ła  się . zm  d o ła  i stu liw szy  
0 £ 0 n  p ob ieg ło  d o  budyrn.ów , k tó re  L erne  
p a lcem  w sk a za ł.

L ern e p o sz e d ł za  nią.
W k rótce zn<kli w c ie m n o śc ia c h  n o cy .
A to te m  d r iw i zn o w u  zask rzyp ia ły .
T o  L erna w ra ca ł.
I zn o w u  C ara.
A w ięc  b y ły  w  Fo> va l je sz c z o  d w ie  

Isto ty , k tóryca  s ie  nit, sp o d z ie  w o łem . 
N sliy , ktiirej w ygląd  w c a le  n ie  iw is d c s y ł
o  tem , jakoby b y ła  s z c z ę ś l iw ą - -  o p u sz ­
czo n o  przez s w o j o  w ła śc ic ie la , k tóry  
m u sia ł za p ew n e  n a g le  w y jech a ć  —  n o  i 
ten  urw is* z ło ś liw y  w  m oim  d aw nym  
pokoju. N ic  była  to  z  p sw n o śc ią , ani 
żadna z kobiat, a n i też  żad en  z  trzech  
p om ocn ik ów  N iem ców . R odzą) zabaw ki 
zdradzał w iek. M usia ł to  b yć  d z iec ia k , 
który si$  b a w ił  k o sz te m  p sa . B y łem  
p ew ien , t e  n ikt n ie  m leazk e w tem  
sk rzyd le .

A jednak  L ern e m ó w ił k iedyś:
—  P okój tw ój Jast mi n a  ra z ie  p o ­

trzebny...
K tóż w !?c m ó g ł w  nim  m ieszkać?
D o w iem  się .
J c l l i  u b e c n o ić  N sliy , ukryw ana  

sta ra n n ie  w szarym  bud yah u  ok ryw ało  
n ow ym  s ia le m  tajem n icy  te  ro ls lsce  i 
te k  W* w o d n e  intrygując« , w tak im  ra-

Perołi<ib % fife f  rządow ych  "obniżenin na  
czas p ew ien  £do lm lnej d z iesią tej ob ec­
n eg o  c ła  na m anufakturę -obcą, coby kraj 
za la ło  tow arem  czesk im , u ty sk u je  na  
p odatek  od p ok w itow ań , żąda w y słu ch a ­
n ia  p rzed sta w ic ie li przem ysłu  przy u -  
kładan iu  trak tatów  handlow ych .

P rzed sta w ic ie l B ia łej —  B ie lsk a  p. 
M olenda przy łącza  s ię  do w yw o d ó w  p. 
P o zn a ń sk ieg o , żądając u ła tw ień  tran- 
«portow ych z A ustrją, W ęgram i i B a ł­
kanom . W  B ia łe j— B ie lsk u  fabryki pra­
cują  po 8 d n i w  tygod n iu .

R eprezentanci przem ysłu  b u d ow la­
n e g o  pod n oszą  k o n ieczn o ść  rozszerzen ia  
planu robót rządow ych 1 sam orządow ych . 
A tak u ją  u sta w ę  o ochronie lok atorów  i  
8 -m lo  go d zin n y  dzień  pracy.

B. p rezyd en t W arszaw y, p. D rze­
w ie c k i, rozw ija  projekt o ży w ien ia  ruchu  
b u d ow lan ego  przez stw o rzen ie  kred ytu  
d łu g oterm in ow ego . N a in ic ja ty w ę  pry­
w atn ą  na razio llozyó  n ie  m ożna, bo ta  
w o li pask ow ać n iż  lo k o w a ć  k a p ita ły  w  
przem yśle budow lanym .

T ak tyk a  w ię k sz o śc i panów  przem y­
sło w có w  na K om isji b y ła  w y ra źn a : na­
padać na n iew y g o d n e  dla n ich  u sta w y , 
w  p ierw szym  rzędzie  na 8 -m lo  g o d z in ­
ny d zień  pracy, a z  drugiej strony żą­
dać od p ań stw a jak n u jw ięk szych  dla  
sieb ie  k orzyści. D o teg o , że jed n a  z w a l­
nych  przyczyn  kryzysu  j e s t  d ążen ie  do  
nadm iernych  zysk ów  z  produkcji i ra­
b u nkow a gospodarka, do teg o , natural­
n ie , n ik t z panów  k ap ita listó w  s ię  n ie  
przyznaw ał.

N a K om isji b y li też  ob ecn i przed­
s ta w ic ie le  M agistratu  ni. Łodzi p. S tu -  
p n ick i i K ałużyńsk i. P. S tunn lck i n ie  
ru szył ję z y k ie m  podczas ca łeg o  p o s ie ­
dzen ia , w id ać  spraw a bezrobotnych  w  
Łodzi n ic  g o  n io  obcliodzi. P. K ałużyń­
sk i p ow ied zia ł k ilk a  frazesów  l tem  s ię  
zad ow oln ił. A  szkoda. K iedy przedsta­
w ic ie le  m . W arszaw y pp. D rzew ieok i i 
Jab łoń sk i p rzyszli z dobrze opracow a­
nym  program em  robót pub licznych  d ia  
zatru au ien ia  bezrobotnych  w  sto licy , 
p rzed sta w ic ie le  M agistratu  łó d zk ieg o  nie  
potrafili, ze  sw e j strony rozw inąć odpo­
w ied n ieg o  projektu . A  p rzecież w  Ł o­
dzi lu d zi bez prac» j e s t  bardzo w ie le , iv 
k to  ja k  k to , alb M agistrat łód zk i, m ie­
n iący  s ię  „robotn iczym “ p ow in ien  prze­
c ież  prow adzić w a lk ę  z n a jw ięk szą  p la- 
gą , ja k a  d z iś  trapi k la sę  robotniczą, t.j. 
z bezrobociem . Pp. Stupniccjr i K ału­
żyń scy , ja d ą c  do W arszaw y, n ie  zapom ­
n ie li z p ew n ością  w zią ć  su te  d je ty  z 
k asy  m agistrack ioj, zapom nieli ty lk o  
zabrać z sobą ... projekty  robót m iejsk ich . 
N iedarm o, o  n a szy ch  ojcach  m iasta  m a­

1 z ie  m ury zam ku kryć m u szą  c o r a z  to 
n o w sz e  n iesp od zian k i.

C ie'taw oáó p a liła  m n ie  g o r ą c z k i  
A le u sp o k o iłe m  a ię . Ś w ia d o m o ść  b o ­
w iem  je s t  oicna. K tóż ją  u s ły sz y , g d y  
n d n ilę tn o ść  d o p u śc i aię d o  g ło su . O -  
giuüzy ję  odrazu-

P o sta n o w iłe m  b y ć  sp ok ojn ym .

ROZDZIAŁ V . i

W a r  j a t «

T yd zień  pó£<iiej. P rzyk u cn ąłem  za 
drzw iam i d a w n eg o  m e g o  pokoju- — O k o  
przy d ziu rce  o d  k lucza.

P rzed  św item  je sz c z e  tu  p r z y sz e ­
d łem , a le  n ie  z d o ła łe m  n ic  zo h a czy ć .

N ie b y ło  to  rzeczą  ła tw ą .
N igóy  ja szcze  le w e  sk rzyd ło  F o n -  

v a l nie b y ło  tak  za zd ro śn ie  s trzeżo n e , 
ja s  tera z , ch yb a  o n g iś , tdedy tu m niszk i 
zam yk an o  tt•

W jaki sp o s ó b  a ię  tam  d o sta ć ?
N ajgłupiej w  ś w ie c ie . Ż ó łty  pokój 

gran iczy  z  g łó w n ą  e ien ią , s ień  zn ow u  z  
sa lo n em , sa lo n  z  tu lą  b ilard ow ą  i b u ­
d u arem . A  te n  są s ia d u je  z  ż ó łty m  p o ­
kojem  m oim , o d  a trony parku n a  p raw o .«

S  o ro  fiw it, k orzya ta tąc  c  ch w ili«  
sw ob od y  p ró b o w a łem  na d rzw iach  sa -r  
lo n u  w szystk ich  kíuczów, jak ie  powyj* . 
m o w a łem  z zam k ów , gdzie s ię  ty lko  
d a ło . Ju ż  straci«em  n a d z ie je .»  W tem  
za m ek  p u śc ił... W p ó łc ien iu  ujrzałem  
p rzed  aob ą  c a ły  sse r e g  sa l.

Z atrzym ując s ię  w  Każdym pokoju , 
w d ych lw aiera  te n  sz c se g ó ln y  sa p a ch  
p leśn i, jakim  w ion ie  p rz e sz ło ść ... W szę­
d zie  k u r z -  N o p o d ło d ze  w y sc h n ię te  
ś la d y  b ło ta ... M ysz p rzeb ieg ła  przez  
sa lon -.. N a b ilerd z  e  p o r o z b itg a n e  ku le  
z  k o śc i s ło n io w e j, c z e r w o n e  l  b  o le ... W 
b u d u arze  te n  sam  kurz. Z egar w akat 
s y w a ł  za trzym an e p o łu d n ie , c zy  p ó łn o c .

N a g le  u s ły sza łem  bałaś.

w iają , że  o n i  tjrją, g d y  . oroletarjusae  
łód zcy  chudną.

* 9 ' * u - , -
D o ósta tn le) „K roniki gpołeóznej“ 

zakradła  s ię  o m y łk a  drukarska. Rząd  
proponuje na ak cję  „ d ożyw ian ia“ d la

b ezro b o tn y ch ,n ie  90 m iljardów , lecz IW 
m iljonów . To gruba różnica. Z sum y tej 
50 m iljonów  m a być- w yzn aczon ych  n* 
b. zabór rosyjski i austrjaoki, 40—m*- »• 
d z ie ln icę  pruską. l ia k .

WNÜ

R a b u n e k  k a s y  m i e j s k i e j  :
O 1 ren trzyletniej kadencji Redy 

Mletsbisft ku nieutulonemu żalowi PPS-, 
zbliża się ku końcowi, a z nim razem  
zbliżo się nieunikniony upadek dyktatury 
tej partii nad Łodzią.

Z  upragnieniem wprost oczekiwana 
są nowe wybory, które ogółowi m te if*  
kafićów miasta m ii«  zapewn ć radykalną 
im  ani? w kierownictwie errawam i ao- 
spodarki m le a  lei i Z«rząd M  oata pr<c- 
istoc/yć z przybudów i papesowildej 
na Inatytucle użyteesnoścf publicznej, 
strzorę ą dobra społecznego, dla urzęd­
ników mie s'*łch zaś ma'ą ale stać wy 
bawieniem od czerwonego teroru nie­
powołanych „dzlałacrów* mlelsk eh.

Dyktatorskie rządy pepesowców w 
ostatniem r ólrorzu st ły się dla mlaata 
tem, czem dla śpiącego są straszne w i­
dziadła I o ’-n  pne mory aenne, po k tó ­
rych z rade śc em iarnego dnia pozo­
staje, o rrócz wielkie,'o znużenia I p rzy ­
krego bólu g^owy, o ólny niesmak I 
obrzydzenie. T a 'ie  właśnie w ra i« 'la  
pnzostnwlę po eob e orisuniecl w  cień 
przy wyborach dyktatorzy magistroery 
i dlatego tftruc» I nawiedzona przez 
złę zmorę Łódś z niepokolem oczekuje 
przebudzenia i dnia.

Nie wid^ą tego fylko, ze zrotu* 
m ałych  zresztą powodów, naibliżej za­
interesowani w te| arraw le oligarchowie 
magistraccy t zdaią sie nie v;ldzieć 
hipnotyzowana przes nich czynnlai 
rządowe.

Zo możnnwładcom magistrackim  
nie pilno e d e iś ć  od kasy nrejakiel, leży 
to iu w ich papeoowskiej naturze, która 
czy  to w samorządzie, czy w  S«jmlo 
zew**!1 Ich zbyt a Inlo trrym a przy rzą­
dowym, czy samorządowym żłoblej te  
atara ą się oni, |a . w stroiku dozorców  
domowych, i z rząd em  przeprowadzić 
podwójna dyplomnlyczną gre, gdyż na- 
pozór płośno na rząd wymyślaią, a ci­
chaczem stara ą się wszclkieml sposo­
bami wciągnąć go w swe zakulisowe 
eprewy i tem przedłużyć czas kadencP.

,’ó w n ież  cecha sw o is ta  ich zw ykłej 
i ictyki. Ta ]uż n ik o g o  n ic  dziwi: zbył  
tr!»--« W  rzec2V o g ó ło w i.

P rzestra szy łem  s ię  n ie  na fa r ty , 
. f tu j  b ard zo  c z ę s to , c h o ć  a ż  p ra co w a ł w  
lab oratoriu m , p rzy ch o d z ił d o  zamKu, 
jakby u m yśln ie , Zcby m n ie  k on tro lo w a ć .

U r a ż a łe m  za  a to so w n e  za n ie c h a ć  
p oszu k iw ań ... P o trzeb a  mi b y ło  bodaj 
god zin y  w o ln o ś c i . . O b m y śliłem  plan i 
w y k o n a ł-m  go  n a stę p n e g o  dnia .

U dałem  aię a u to m o b ilem  d o  G rey  
zakupiłem  tr o c h ę  d ro b .a zg ó w  to a le to ­
w ych  i ukryłem  je w  par*u  w krzakach. 
N a drugi d żień  rzek łem  przy sto le ;

— P op ołu d n iu  jadę d o  G rey p o  z a ­
kupy, jeśli mi s ię  tam  n ieu d a , b ęd ę  m u­
s ia ł je c h a ć  a t  d o  V au th el. C zy  m a c ie  
jak ie z le c e n ia ?

N a sz c z ę ś c ie  n ik t n ic  n ie  ch c ia ł, 
c o  ml b y ło  na rękę.

T ek  w ię c  m og łem  n iek o n tro lo w a n y  
w rócić  d o  zam i.u  I d y sp o n o w a ć  cu łą  g o ­
dziną cza su .

M aszyn ę ukryłem  w  le s ie , p rze- 
lazłom  p rzez  o g ro d zen ie  1 zn a la z łem  się  
w  sa lo n ie .

N a w szelk i w yp ad ek , p r z e w id u je  
u c ie c z k ę , n ie  zam k n ąłem  drzwi za so b ą .

T era z  n ^ g łe m  sp o k o jn ie  o b o erw o -  
w ać przez  dziurkę o d  klucza.

S zp ara  d o ś ć  szero k a ... c zu ję  p rzez  
nią p o w iew  p ow ietrza .

Pokój c iem n y .
W dzierający  s ię  w sk o s  p op rzez  

szp a rę  o k ien n ic  p rom ień  fło ń c o  zd aje  
aię jakby p od p ierać  ok n o  św ie tlis ty m  
sn o p em . W idać w  nim  k rą żą ce  pyłki. 
N a d y w a n ie  zn a erą  »¡ę pesk i prom ieni, 
c ie k n ą cy ch  p rzez  azparki r o le t

J a k a ś n ora  cyg a ń sk a  Brud. Tu i 
tam  p o ro zrzu ca n e  u bran ia . O b ok  po­
m yje... C o ś , jakby jaaklnia p u ste ln ik a . 
Łużko.-. O . , c o ś  aię p o ru szy ło .

O o o — i w ięzień !
C złow iek .
L eży d o  góry  b rzu ch em  n a  rozrzu ­

c o n y c h  nod u azk ach . G ło w a  ukryta w

Nowaścią dopiero i „miłą" dił 
m osto niespodda kq w skut tacii by 
łaby zamierzona l częściowo już e-anoO’ 
wolnie, bo w clasnem ólku magistra^ 
kiem, przeprowadzono atabllizacja pef* 
aowców na urzędach miejaklch.

Stabilizacja owa polega na zar>e»' 
nlenlu pracownikom nieusuwalności 1 
animowanych stanowis i w razie wyitw 
w'en a posady gwarantuje Im  kilkuletni* 
odszkodowanie.

Zasada zdrowa ! słuszna, octr 
wista w warunkach przestrzegania P-' 
wnego cenzusu i panowanie zdrowy^ 
w samorządzie naszym stosunków, n** 
sl-j st«ć d a  miejscowej PPS. ogniefi’' 
przy którym towarzysze zamierzają prtC' 
dewszyathlem upiec swą pieczeń ¡>*r 
ty in ę .

W  uzaeadnionem przewldywa iu.i’ 
przyszły zorzęd micjs i będzie zmuizo' 
ny o^rupulotnle przeczyścić szeregi 
becnych pracowników Magistratu, cele«1 
w yib y .ia  aię licznych PPtí-ows Jch P*' 
sożyiów, przezorni ojcowie miasta K‘ 
myślih «robić na tam dobry tntcf*1 
party!nv: kosztem kasy miejsidej w nĄ. 
bliższej przystłości zopewn;ć wszyst^if 
członkom PHS. w Łodzi owe odsz Q&9' 
wania w postaci H l uletniej pensji t( 
zwolnienie z posad, na których prij* i 
czas obecnej kadencji bez trosk pr»* 
nlaczy *ywot p«;d£.ll,

Pominiętych pepesowców w mioj' 
cio h||dzte bardzo n>ewietu, gdyż cs* 
praw ie'PPS. —  z maiomi chyba 
kami— tt.wl obecnie no posadach w H* 
gletrecie, o n a w e t towarzysze ła wnW  
podobno gremjalme 2(>mierzoją z«iet 
alę zaszczy tn y ch  mandatów, na fctój* 
ich .pcrtjo  desygnowała*, \ ,zest b*l!’ 
zować się* rów nie '. Komu brak .k '** 
lifiK acy / n.e pozwoli .z a s ta b lh s o w » ' 
ar," na atan ow lsk u  urzęditi. a, ten  t0 
atonie zak on trak tow an y  na sz e r e g  •* 
do p ełn ien i#  funkcyi senwestrotora 
w o źn eg o ... B y le  handel azedłl

Wnioskować mo'r>a, że l pp. ra<^' 
aby nie zostali po rzywdzonymi, 
siebie również na odchod»em uct »»•* 
jed n o ra zo w e  odszKodowonie w wy*3' 
koSct bodaj rocznych poborów dyre to»

ram ion ach . J e s t  w  b le ii in 'e . Prc^  
n ie g o lo n a  1 w ło sy  b lond  —  praw ie b *f' 

G d zieś  iu i  w id z ia łjm  t tw*iri.' 
N ie .— N ie . M ylę s ię . N igdy n ie  m o p k ’]' 
w id z ieć  tej tw orzy  tłuatej i ob rośm ę*8' 
te g o  c ia ła  tęg ieg o . N gdy nio wid.slał*,> 
m ło d e g o  c z ło w iek a  tak iej tu szy ... , 

O czy  m a p o czc iw e . G łupie, 
p oczc iw e ... C o  za  obo|<*tna m*na. N0' 
to  m u i b y ć  d o p iero  leń  z n iego .

P rzeszk ad zają  m u m u ch y  w e  śn‘f. 
P o lu je  na n ie  ręką. G łu p k o w a te  o w  
ś le d z ą  Ich l o t  a  w argi śp io ch a  kłap1“ 
pray n agłych  rzu tach  g łow y, k ied y  ^  
za n a d to  która m u ch a  d ok u czy .

W or;ot...
A w ię c  je st w aria t u  m e g o  w'dr 
K tóż to  m o^e być?
S tu  .nąlem  w  drzw i. .j
W arjot sk o c z y ł na ró w n e  nogi. J9.'  

on  m ały . P od b ieg ł flo  drzw i. Czy^®; 
c h c ia ł o tw o rzy ć?  R zuca al<? na t l im 1*' 
w ercr.y, sa p ie . B ied n y ch łop ak i .

R ę c e  i tw arz m a p ok ryte  drobn*11̂  
plam kam i czerw on em i, lek b y  od  dfl^ 
n ych  u d erzeń . A na g ło w ie ! O d je f n ! 
sk ron i d o  drugiej b lagn le  ‘‘p op od  w*0’, 
d łu ga  a tram a. B ieg n ie  d o k o ła  i łąc 
się  w  ty le  g łow y. W ygląda 1» no bli*f' 
M ęczo n o  te g o  biedako- N e  w iem  1 } 
s ię  z  nim  L erne o b ch o d z ił. P ew n ie » 
m ęczy ł— kat. j

N a g le  p rzysz ło  m l n a  m yśl, że  *: . 
prób ow ał z a sz c z e p ie ń  n s  ły s in a ch  *> 
s ó w — ca la  sk a lp e le  bujnych wło»"  
C zyżby to  n ie b y ła  now o£ćv ,

A lo w n et od k ry łem , ż e  m o je  P**L 
p u sz c z e n ie  je s t  g łu p ie . G dyby to>s 
is to tn ie , z e sz c z e p iłb y  n a  c a łe j  głowi^= ^ 

A m o że  o n  zw o rjo w a ł z  pow oud  
d erzen ia  w  glową7
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fl^clstracklego. a ft z y d c  tó w  m ¡isf»,
# braku o d r o w  c d n ie ę o  jrifcezpieczeniaÓ  
¥ d o ty ch cza so w ej u s ta w ie  m iejsk ie),' 
Itkontraktujo na ich sten o w ia k a ch  do-  
lywotnio.

A bstrahując jed n a k że  od  n iezb yt, 
in lekich  od  r z e c zy w is to śc i p rzyp u sz-  
feert, stw ierd zić  r .a le iy , f e  r o b o ta  a ta -  
pinracy ria w m aB lstracle  w re, l ¿e »ta- 
M zo w a n i są  w  p ierw szym  rzed zla  c i 
towarzysze, d la  k tórych  w y d a la n ie  z 
posad z ! oń cem  h ad en cjl Jest n eu n lk -  
ajone. Ci z s ś  z cz łon k ów  P P S ., którym  
■i® Ich kw alifikecyi ta  e w e n tu a ln o ść  nie  
łrozi, dl® p ozoru  n araz ie  są  od su w an i 
n* plan d a lszy  i ch w ilow o  w raz a 
w o n k o m i in n ych  u gru p ow ań  p o zo sta ją  
P«w stab ilizacją .

S ta b iiiz o w i-n ls ą  p rzed ew szy stk lem  
ludzie na sw ych  s ta n o w isk a ch  zbędn i a  
«0 innyrh nio zd o ln i, rodziny  p e p e so w -  
ł ®'e i ex*rad.ni i t p , a ró w n o cześn ie  
»wsUuteh rtcukcH  p e r so n e lu “ zw a ln ien i 

pracow nicy  p o ży teczn i d la  m iasta , 
¡¡•« b ęd ący  przeciw nikam i partyjnym i 
®y«tatorów m a g istrack ich .
, J e s t  to  d a lszy  c ią g  te ł sam ej ro- 
b°ty  na którą ju i  w sk a zy w a ł śm y w  
Cfcfym szereg u  artykułów « d ą ż e n ie  d o  
Podtrzymania e g zy sten c ji ro zsy p u ją cej  
•*9 partii.,, funduszanrti k asy  m iejsk iej.

D la te g o  s ie  g ro szem  m iejsk im  
•»p om aga  D rukarnią L u d ow ą i grom ad zi
*  ten sp o só b  środk i na a g ita c ją  w y ­
borczą, d a te g o  sią  kupują to w a rzy szó w  
Pisez za p ew n ien ie  im m agistrack ich  po-

i p rzyszłych  k orzyśc i m ateria ln ych . 
r  *a w szy st o  o d p o w ia d a  lub  o d p o w ie  
j m iejs aj o d p o w ie  lu d n o ść , a ła d a -  

d o niej sw e  podatU J  
A oboK te g o  i r ó w n o c z e śn ie  s  tem  

V ( '4 d  na d o b ro  m ia sta , za ró w n o  w  
®bec,.ej ch w ili ja>; i w  p r zesz ło śc i, b y -  
* 6 «tale in uorow any, a  raczej c*yni sit} 
• fc*tlk ie  m o ż liw e  w y sil I, by przyszłem u  
*®r*ądow i m iejsk iem u  pracą u trudnić i 
■Psrat sa m o rzą d o w y  zdezorganW ow ać.

Ola ta  lej g o sp o d a rk i tu d z e m m ic -  
•am w stosu n k u cn  p ryw atn ych  op in ja  l 

p raw odaw stw o m ają  u s ta lo n e  zdaw na  
■'°*wy i drogi p o stą ^ o w a n le t— sąd  i kry­
minał.

t)o  o rgan ów , s to ją c y c h  na s tr a iy  
i b e z p ie c z e ń stw a  dobra p u b ic z -  

•¿ o , n a leży  w porą zb a d a ć , c z y  a ter -  
,cy « a łzo j L odzi, którym  w  dobre) 

»'• rz-s o g ó l m ie sa k a ń c ó *  pow ierzy! ca ły  
«łtek m iasta , n ie  W M gczaią św ia d o -  
na te  drogi z k tórych  jed y n e  w yj- 

tie  prow adzi p rzed  aąd i krym inał?...
L. Tyr.o.

Skrawy robotnicze.

*  w  k b r ^ o a  | t » p e ( u s x ^

. W fabryce k ap e lu szy  S z lee  w ybuch*  
atarg z pow gdu tego , Iż dyrekcja fa -  

chce m leć in geren cje  w  przyjm o- 
atuu i w yd a lan iu  pracow ników . P o n ie -  
aSl zw iązek  pracow ników  zaw odow ych  

¿ g w y ż s z e  n i e t h e e s i ę  zg o d z ić , w y -

etr u od b yło  s ię  Ógólne zebranie
fj ®vkujących  robolu ików . P on iew aż za-  
w J i  labryki n ie .c h c ę  u stąp ić , postąn o-  

n° strajk  zaostrzy  i  »‘w ycofać  słu żb ę  
*** D^cniczą jak to: palaczy, w oźnych  H .p .

w pracują caa
t r z y  z m . a n y t

■ ta lo ^  d z ie n n ik u  U sta w 'o g ło a z o n e  zo -  
g 0 1 r.05Łporząd /.en ie, na m o cy  którego  
{¿i .a a .8iij w p row ad zen ie  «  tartak ach  

Cil zniiuu p ra cy  po' 8 g od zin  każda.

SSitabwców vś fromst- 
8 1  i z a w i e e h i m .

kcou^u ^ i ^ l e l ą  w lo k a lu  p rzy  u l. P a- 
Zaruin od b yło  s 1q .zeb ra n ie  organ i-  
knrft v  m et*low ców ; refera t o Z w iąż- 
oba- „ r ^ ^ w y c h  w y g ło s ił  sek retarz  
a ten n u  , ° d H  ko1- D ąbrów ek!. k tóry  na- 
*oń<i 7 1 P o d s t a w i ł  zn a czen ie  I działał*  

P o isk - W  d y sk u sji za -  
*az*tiM* ^  H,1Iru * *e l>r» i»yok  Wa 
kol. DąbrowPa l iatUR u d zio ła l od p o w ied zi

«0 « i A P,!8ał0 8 ‘S do 1>ZZ około  
>Vrhr °  k0W 2 P °6^ d  k tórych  z o s ta ł  

11 a prazewa . pow ołano  
be u ‘  ł . i ‘Tiaw,k*! na a k a r in ik a  Ż arem - 
Tórn« ** ,u  »«k^etarża W olanda  
f r n - f  f l ^ c 2"1' '11 w esz lł do Zsrzadu: 
S o m in ir p i  ^ e li*n i t o ą b e k  M»rjan; do

r»*  a * -

o  g p z a u n c i o i
m a i a t r ó w ,

K arola B an-
•a ln l m i*? o w o * ?1* w p ostrzy - j

lnł m ,# b  m ie jsc e  w tych  d n iach  n a- |

s te p u ją c e  e d r z e n i i ’: ^rzy s]ęro'eniu  
eż iu  i 'p rzeć  r o e o t  i^ e  A d a m ie  R yS^ę, 
c o  w iii^  j i s f  prrewJHiriie * ma s? V n y ,-rp. 
p om o cn ik  majst- rs i P io tr  Dresslfer 
aw ym yśła ł R. i drum le‘o ^ ro b o tn ih a  s a l o  
od  m aip i ch o ler . N ie p ierw szy zn a  to  
u p. D rees lero , k tóry  in a czej jak ordy- 
n ern 'e  d o  r o b o tn ik ó w , sią n ia  z w r a c e . 
M o ie b y  tak  p. D. z  c h w ilą  n ad ejśc ia  
w io sn v  jął x a j« c le  przy paser.iu  b yd ła .

J s z c z e  jed en  p rzyczyn ek  d o  grze­
czn o śc i u n iek tó ry ch  m a jstrów  w  Ł odzi.

Jeszcze o Nikonoroffie.
0  ta jem n iczych  m anipulacjach  N i-  

Iconoroffa z bronią, co  już p oru sza liśm y  
w „Pracy“, komunikują nam jeszcze 
szczegóły następujące: 1

Ob. Józef Jędrzejczak, właściciel 
dom u przy ul. D rew n ow sk iej JVś 52, mó­
wi, że na początku 1920 r. starał 3iq o  
uzyskanie zezwolenia na posiadanie bro­
ni palnej, którego mu w urzędzie odmó­
wiono. Pewnego razu spotkał sie, a NL- 
konoroffem , k tóry  zap yta ł go, czy  u zy­
sk a ł ze z w o le n ie  na broń na 1920 r. N a  
to  Jęd rzejczak  odrzekł, że  mu od m ów io­
no; wówczas Nikonoroff powiedział, że , 
o  ile  zech ce  p on ieść  k o sz ta , ja k ie  z teg o  
będą, to Jędrzejczak otrzym a zez w o le n ie  
na broń. Jędrzejczak się zgodził, chcąc 
s ię  przekonać, ja k  to byó m oże, że, pod­
cza s g d y  K om lsarjat Rządu odmówił, Ni­
konoroff może to  zrobić.

Gdy no’trzech dniach  zgłosił s ię  do 
N ik on oroffa  do je g o  restauracji, N ik o n o ­
roff wystawił Jędrzejczakowi rachunek 
n a  Mk. J800, drugi na Mk. 1100, oo J ę ­
drzejczak zap łacił. W ted y  N ik on oroff  
w y ją ł z za bu fetu  p ozw olen ie  na broń na  
imię Jędrzejczaka z fótografją i W ręczy! 
Jędrzejczakowi.

liajchort L udw ik  opowiada również 
tak i sam fakt. O dy e łę  d o w ied z ia ł, że  
Jędrzejczak otrzyjpał zezwolenie iia hrań 
za pofrednlct.werm N ikonoroffa , t. j\"dro­
gą nielegalną, zwrócił się do Nikonoro- 
f f ’it by otrzym ać zezw o len ie  n a  broń, o 
które ei(^ .sfcr^tn- Komisłkrjaoid Bządu. • 
Nikonoroff zażądał ód Kajcherta Mk. 
8000, za wyrobienie zezwolenia, >na co 
s ię  Hajchert ntc z g o d z ił, a  a łoży ł po- 
wtórnri podantS 6 zezwfnenle na broń. 
Na to Nikonoroff powiedział, że na dru­
gie, podanie dostanie Rajchert odpowiedź 
odmowną, co się też sprawdziło. Raj- 
chert Ludwik mieszka w cegielni Mauera 
nn 2\ibardzin.

N asu w a  a ię p ytan ie , w  ja k i sposób  
o sła w io n y  N ik ou oroff ,m ógł za ła tw ia ć  te ­
go rodzaju sprawy, " jak  wyjednywanie 
zezw o len ia  na p osiad an ie broni. P rze­
cież tego rodzaju sprawy Bą załatwiane 
tylko przez Komisaitnat Bządu i to pod 
kontrolą . W ięc n iejed en  aią źd z iw i, &- 
iednak tak Jest, i tu kryje s ię  zagadka. 
N ie  napróżno N ik on oroff w yk rzyk u je , że  
m u nik t nic n ie  zrobi»* pfidyż m a « iln e  
plecy wszędzie. Czyżby demoralizujący 
wpływ Nikonoroffa sięgał $  Jio yrzędnl- 
ków Komisariatu R^ądil?

Na powyższe pisziiery ’.t^ ałowa je s t  
w posl.idarifj dowodów na jiiśmie.

i
SrcIt

D ziś  A lb in a  
Jutro H eleny

« sc h ó d  ksiąśyca 6 m. Oó 
Zacii4<l

— Nowa ustawa w sprawia w pr^a* 
dzanla podatku iJocbodowago. Skutkipm
n o w eli w prow adzonej do p odatku  ió e ł ło -  
d o w eg o  sp raw a  w y ie j  w ym ioirfonego  
przedBtawia s ię  obe?n!e, w  Bposfifc ‘ p a -  
s tę p u ją c y :  I ' , - . . . : . . ' '

N »  p o d sta w ie  u stn w y  z  dnia JO go  
m aj* 1921 r., dok on an y b y ł ty m c z a so w y  
pobór podatku  doo^ odow ego. P o b ó i 
op iera ł s ię  na d ek la ra cja ch  sa m y ch  p ła t­
n ików  a w b rak u  d ek la recy i na oplńfl 
d w óch  b ie g ły c h . .M in..Skarbu za strzeg ło  
alą, ia  po p rzr^ rp w ad stttiu  c a le ty tń g o  

.d o e h o d sto ia  ;:a tą ia  d o r ih ty , ,w:zgl, 
zw róci różn icę, jtifraby srę ok aza ła  po­
m ięd zy . su m ą  u sta lo n ą  przy  w 3tępD ym  
p<>borzo pooiitku , a o sta tea zn y m . ’ .

P odatek  z upo.saźeó s łu ż b o w y c h  
m ia ł b y ć  i nada! p o trącan y  przez  s fu i-

bodąwcę. Obecnie świnżo wydana usta- 
Wa urhy ia  *<T)owlaz«iPt^V uf ta wy-
f a n .  o maj«. ift2( r o tymcziesowyut 
poborze podatku dochodowego, w strzy­
muje ł#obór i egiekucję^ J u i wymierza»« 
nych tymczasowo kwot z tytułu tego

Eodatku oraz potrąceń z uposażeń służ- 
owych.

P ozatem  n ow ela  g ło s i , ż e  w p łacon e  
ju ż  k w o ty  ty m cza so w o  w ym ierzon ego  
p od atk u  doćnod"W figo b ęd ą  za liczo n e  
p ła tn ik om  na p ła cen ie  o s ta te c z n ie  w y ­
m ierzon ego  podatku  d och od ow ego  za  
la ta  pod atk ow e 1020 1921. J e ż e li jed n a k  
po ob liczen iu  k w o ty  n ad zw yczajn ej d a­
n in y  p ań stw ow ej o k aże  s ię . ż e  sum a. 
w p łacon ego  ju ż  ty m cza so w eg o  p odatku  
d och od ow ego  p rz e w y ż sz a  jed n a k  jedną  
czw artą  k w o ty  dan in y , jak a  p rzy p a d n ie  
na p ła tn ik a  pod atk u  d och od ow ego , to 
na żąd an ia  p ła tn ik a  i  po zwożeniu po> 
k w ito w a n ia  k a sy  sk arb ow ej na z a p ła c o ­
n y  ty m cza so w o  p odatek  d och od ow y, 
b ęd z ie  z,wróeona różn ica  p o m ięd zy  kwo*  
tą  w p łacon ego  pod atk u  doch od ow ego , 
a jed n ą  czw artą  k w o ty  dan iny . Zw rot 
n a stą p ić  m u si przynajm niej na 14 d o i  
przed term in em  p ła tn o śc i d ru giej ra ty  
daniny. W  n a jb liż szy ch  Mi N i p od d an y  
ca łą  n o w elę  szczeg ó ło w em u  rozbiorow i.

—Związek Oficerów Rezerwy Rzeczypospo­
litej. W  Warszawie utworzył się Komi­
te t organizacyjny Związku Oficerów Re­
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej, powoła­
ny na pierwszem ogółnem zebraniu Ofi­
cerów Rezerwy: Związkowi przewodni­
czy adw. Leszczyński, sekretarzem ge­
neralnym je s t p. Płażewski. Z. O. R.r 
mieści się narazie w Domu Oficera Pol­
skiego w  Warszawie,- Szopena 8 i tam 
leż należy się zwracać? we wszystkich 
sprawach tyczących związku. ‘ Komitet. 
Organizacyjny je s t tymczasowym Zarzą­
dem do czasu, kiedy będzie można zwo­
łać do: Warszawy zjazd delegatów związ­
ków.. wojewódzkich i oddziałów lokal­
nych', które wybiorą Zarząd Centralny.

Pierwsze ogólne zgromadzenie ofi­
cerów  rezerw y  o k reś liło  dokładnie cele 
i zadania^ Związku, .któro streścić s l^da- 
dzą następująco: i )  Z. O. R.—instytucją 
skupiającą wszystftich ofłterów rezerwy 
Armji Polskiej dla bbrony interesów wy­
n ik ających  z  ilo ty c h  czasow ej s łu żb y  w;, 
armji c z y ń m y ,K ia 's tw a r z a n ia  w  parodzia 
typu oficera zołnierza-obywatela przez po­
średniczenie m iędiy społeczeństwem a 
jęg o 'a rm ją  czynną i dla niesienia samo­
pomocy przez zakładanie kooperatyw 
sp o ży w czy ch , w ytw órczych  ł .  pracy. D o  
akcji tej trzeba wszystkich oficerów re­
z e r w y  tak, b r a k ło tu  n ik ogo , więo 
Zarząd wzywa niniejszym » wszystkich 
oficerów rezerwy, bv w ipiię;powyższych 
'celów '-iW ffahffówall-rstó w  Kola. Wszel-

Izieli sekretar-; 
juknajszyoeic« 

pracę nocną. Za

Bzwoloną pracę noon

I  p M h Ą H i
marek kary. Pietrusz 
wrót 50 — 2000 m k., 
Nawrot 14 — 2000 mli 

główna 65

’y dział 
[stąpił do Ko 

pociągnięci 
za nieprzes 

Irnych nastę 
pchnmości. 
sielna 3, H. 
laila, DzieliA 4 
Ch. Engela,

23, H. Lan 
Krótka] P, 

Szydłow ski«
Ida, Z aw adzk  
zka 81, Szto

nltarnyct
licznej 
w niosk-i| 
śc l kari] 

"öow sar 
c ie li n l 
sztajna,}  
F. F u t /  

-D z ie ln a ^  
~ńa, D z i(  
B. Bajj 
Krótka  
B erk em  
na, Za\ 
L tib iésk f

w piekarniach 
stali skazan i:
Ina 24 — 5000 
Zygmunt,. Na-

a Jachow icz Icek , 
[C e c y lia  I !e u a - (. 

0 m k. . ąp- : 
przepiła.’/  sa- 

o tn o ic i > Pub- 
rjatir  Rz*ądtr i  
p ow ied zia łn d -  

gan tc  pr^ p i-i*  
ących  wł*iśetr< 
lelna .%VJ. i i l i -  
gera , D zie ln a  7, 

Ę . . K eiugą, 
ie liia  22, i.K<i- 
a, D z ie ln a  2D,
. l?omsztajtna,t 

Andrzeja "lii, 
9, * Sandweiie- 

Jitha, Zawadzka 4:?,' 
,!ca : 70'Ł i Hauslera, 

na. 42 sukcesorówiw ska
łiobm nfclrtcb . a«- ’.>wik-(»vlcz8, 85 S zy m e-  
1»., 45 su k ć .’ W iś lic k ie g o . 4'̂  W. ’Paifisz»;

' c rM n K  ^  Lem/ma, 84 Jarzę- 
92 K. O ls z o w -.

—  Zatrzymanie dezar^ra. Zatrzym ano  
Józefa  rtiw É w s"«fflrertera, u k ryw ającego  
Blę pod" n a zw isk iem  W ład y sła w »  K azi-

Białe towary
Jak mailapolaaiy, pościelowo, ręoznl- 
l i ,  p t /c ic io ra d i» ,  ob rn»y , U rŁucho- 
we, Kreton, raetkal, damską 1 
eką bioliKnij po tanich conaeh w 
wielkim wyborio »najdują się u fir­
my Szmachel i Rozner, ŁÓJji, Piotr­
kowska 100 i m ja  160.

c ie l  restau racji, u l. P io tr k o w sk a  Ms 1(18 
tam żo  z a m ie sz k a ły  „ i zam eld ow ał, t e  
w  dniu  27 lu teg o  o godz. 9 rano p rzy­
s z ła  do k u ch n i je g o  b y ła  służąca, H ele­
na T rąm bczak , z  d z ieck iem  na ręk o , 
które p o ło ży ła  na s to le  1 w y sz ła , m ó­
w iąc: n iech  s lg  oni m a rtw ią . P o z o sta ­
w ion e d z ieck o , p rzy n iesio n o  do kom lsar- 
ja tu  i stą d  przesłano aó żłobka, o fak ­
c ie  ty m  p ow iad am iając  u rząd  
ś le d c z y . ap

—  Nieszczęśliwy wypadek. Na stacji 
Lódż ► Fabryczna robotnik P istrzyń sk : 
A ndrzej, który przechodził m ięd zy  w a­
gon am i n ie  za u w a ży ł, żo parowóz le t t  
p rzy czep io n y  i zo sta ł zg n iec io n y  przez  
m an ew ru jący  p o c iąg . P ierw szej p o m o ­
c y  u d z lo lił m u lek arz k o le jow y , poczem  
w  sta n ie  n ie  b u d zącym  obaw  o d w iez io ­
no go  do dom u. ap

—  Błąd drukarski. W e w ezora  #*ym  
a rty k u le  na»iy.;> .*,L »N iozu ąd n e w y s i ­
n ie n ia * , sz p a lta  1, wlera>z 36, o r u ł t e t o n e  
z o sta ty  stó w a  , m ora ln e  i". O d n o ś ia  
c z ę ś ć  zd a n ia  p ow in n a  brzm ieć: „ p o w o ­
du je s ię  w y łą c z n ie  ich  Kwalifikacjam i 
n atu ry  m oraln ej I za w o d o w ej" .

niLercząkn, którego przęsłem* j>do dyspo­
zycji iandamiej^i w Lodzi, jl ap

; —  Hapad. fcaadyojd. D r ^  2Z h. m.
o godz. 8eJLzg)<*sił srę do Homissrjatu 
furman Kotósrz Abram, zam. w  Lodzi, 
który żzmoldfafe}, ie - jtó a c ^  L odzi do 
B rw iin ,  ̂ około, omaaiartu featcllokiego 
?nr. dołaeh** napadnięty zostsł przez 
dwjuph nfeznańycVritu esohńłków, któ­
rzy pod groźbą użyci» rewolwerów triy- 
manych w rgku zątrąll.. mu z woza 
a sztuki towaru, poczem oddalili alę.

... . Niech *1% oni ttŁrhplą“ . Zgłosił
s ię  do p o lic ji P ająk  F ra n c iszek , w ła śc i-

T e a t r ,  n r a z g S a  I ł r t n b j .
................. 1 11 mtm—mtmmi ■

Teatr tiic jsk i, C sg le ln la n a  63.
Dziś* t. j. w środo dnia 1 marc». 

1922 r. T eatr M iejski daje d la  Z rzeszei
rob. i in tel ig. „Mazepę“. Pierwszorzęd­
na obsada, piękne dekoracje i stylowe 
kostiumy dopołaiąią nader artystycznej 
całości, to! tc.V ..Mazepa“ cieszy fiift w j - 
jątkowem powodzeniem.

\V sobo tyd ld  młodzieży dana będzie 
„Mazepa“, ’;'

Występy operetki krakowskisj.
Występy operetki krakowskiej %v 

Teatrze „Scala“ cieszą się zasłużonem 
powodzeniem, v/ypełulając co.dzieńszczel- 
nie widownię. Dobrze zgrany i ześpio- 
w au y  komplet solistów, doskonały, balet 
chóry i orkiestra zbierają goiące oklaski 
słuchaczów. — ■

We środę zespół krakowski wystawi! 
Jedną z  najlepszych operetek doby ostat­
niej p. t. „Cyrkówka“, ' z mnzyką pol­
skiego kojnpoźyt&ra A . Piotrowskiego. 
Wśród wykonawców wyróżnili się pp.: 
Kamińska, Walek-W’alewska, Wesołow­
ski, Pilarski, W oliński i Kaczorowski. 
Zwłaszcza miły glos ÿ, Kamińsk tej { .nie­
zrównana werwa komiczna p. Wolińśkitf- 
go. nadługo 4)ozostapą.w pamięci łodziarf- 
Ładne i pomysłowe były tańce układu

..... : f e m  k rn k » »
ślciej. zap ow iad a  „T anieö sz c z i§ è fa “, „Ślo- 
w'ika h iszp a ń sk ieg o “, „K siężn iczk ę  fo? - 

■ 'tro tta“ i inne nowoéoi.- Ostatni wyst^ri 
w  n ied z ie lę , 5 m arca.

t 2  S ą d ó w .

Zaltójsłwo iony.
W- tótce u k t ie  się na woksndiie tu ­

tejszego Sądu O kręgow ego sprtwa i ¡ejć- 
k\zga  ly^waUkiego, o s i^ ii nego ę , zabój­
stwo żony. Śledztwo ustaliło' że  K wal- 
ski,l który źli żyl ze swoją ¿qną, ne^r Âtic- 
ridniejjaaemL’sposobam i usiłow ał , sią jej 
p o zb y i, w końca z«ś uplsnowal aord ar-  
stw o, p n y  współodi ale Jsna Ka«irnler- 

. czaka oraz Fr ipci^zka Cyrana. MyS|ib'rod 
niczego  czyau  pow stała akutkiem tego, i t  
ton a jeg o , M dida Kowalska, n ie d sw słs  
pT iyzw oknia na rozwód, ze wsgięda n* 
to , że  raąź jej wraz * ojcem Kowalskim  
n:e c.łdell je) od p issé  połow y posiadsef- 
go tiajątku. M orderstwo nastąpiło.dn. 27 
paidz.ćxnika, w cza sie , g d y  J r k iuU  Kff- 
w ïlsk â  pbwricając 'z  odprowadzającytn ją 
kuxynun E siingere.o do doatii,- który roz­
stał sią z a ią  w bramie domu przy ulicy 
P odleśnej nr. %* gdzie zaraz b ezpośredcio  
potem , jakiś nieznajom y osobn ik  atdftl 
jej ranę sztyletem  w okolicy serca. Mellda 
K owalska^tfeszefiłsay d o  m ieszkania sw fj 
m atki, taiC92Cząv^go sią na płęrwisea« 
p iątfse w Jym lo dom u, po wyrzuceniu tf-

dzone przez aądziage całkow icie uatalH 
winę potfmdwych. sk a łk iew czego tr«v 
astowano ich i obecn ie w w ląnenln  oca*-» 
kają aatłaftOBej kary« (ap)
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Dziś Premjera! Najnowsza atrakcja Ameryki
1
Dziś Prcmjeral

WYŚNIONY KRÓLEWICZ
N i a z w y k ł a  i r e ś ó l

(SSak̂ izany owoc)
O ry g in a ln y  d ram at w  fl w ie lk ic h  aktaoh  w y tw ó rn i „Fa- l ^ a + h i i a n  \ A / i l l i o m o  
mena Playera, N ew -Y ork\ W roli głównej przepiękna l \ w l l l l d i  W  U l i d . i  l 1 o .

Nieporównana grał

K.IKO

ul. Sienkiewicza Afc 40.

Dziś i dni następnych!

Ostatnia nowośól!
Wytwórni .Jerm o^ew a- w Moskwie, w  rolach głównych urocza i najsub teln ie jsza od tw órczyn i duszy

współczes­
nej kobiety
w y s tą p ią  w w trząsa jąo ym  d ram acie  6 ozęściow ym  osnutym  na tle  iy o ia  rosy jsk iego  p. t.

Z. Karabanowa partne r E. Hajd ar o w

FATALIZM KŁAMSTWA
G łów ne osoby: P rzest.jpoa p o lity c z n y  N ie m ir w . Marja, j e g o  córka. Orski o b y w a te l, '/'.andurnicrjii, p o lic ja  i katorfcnicy.

*■

Tęatr SCALA
C«głeli(i»na 10«

G ościnne w y s tę p y  K ru kow sk iej OPERETKI „NOWOŚCI18
Dw,.8ciB T A N I E C  S Z C Z Ę Ś C I U  fefl* * o h * 3

nieodwołalnie „Dziewczę z H o la n d j l“  ąktftcb, K a lm aflf
.Sobota 3.1ó po poł. po raz drug i g ran a  z w ie lk im  pow odten iem  w  zeszłą n iedzielę w iecz . „ K A P Ł A N K A  O G N IA "  W a lc n iy n o w a .— Sobota w iec* . „K s i^ ' 
n lczku F o s tro ta "  Jakobsonft. —  N ied z ie la  po poł. i  w lecz . pożegnalne p rz e d s ta w ie n ia  —  B i le t y  w  kasie  teatru  c a ły  dzieri bez p rzerw y.

R e p e r t u a r  d a l s z y  i  C w a r t e k  
dn. 2  m a r c a  o r a z  p ią t e k  8  m a r c a

przerw y.
K a p e lm is tr z  W ła d . S z c z e p ń f is k i .

Jadąc o sta tn im  tram w ajem  
•20 lu teg o  r. b.

i  P abjanic, dnia

z Ker
Ł ask aw y  zn a lazca  zech ce go  o d n ieść  za »owi­

te m wynagradzaniem do J . W an d ach ow lcza , u l. Sen a-  
toreka M  14.

Rozkład jazdy pociągów.
O d c h o d z ą  Ł .  F .

110 o*, do Rolittiek po«p. . 
7.00 ps. e Warssawr IWflair 

, PSotrlc.1 Sosnowca 
, Krakow*
. Tomaszowa 
„ Warna wy lWUn*
„ Wamawy (Wilna 
. PiotrJc. ł Krakowa

O d c h o d z ą  Ł , K ,
u,ł2 ps. da Paryiai Londynu

P r z y e H o d z ą  Ł .  F .
1.86 o«, i  Warszawy 
6.SO „ „ Waraeawy IJKatowtc 
8.2S .  „ Plotrk. ł flosnowoa 

JO.W .  „ Tomaszowa 
U.51 . ,  Warssawy J Wilna 
17.05 . „ Warszawy 
19.00 . , Waraiawy 
20.45 , .  Toniasrowa l Plołrk. 
21.08 ps. .  Warssawy i Wilna

ŁliS os.
Tw .
H3 .
7.06 .  
C.4» ps. 

10.40 os. 
■11.00 .

i•Jtf.
24 
«0

H.28
moo

Waraiawy 
Poznan!»1 Bsrlłna 
Warst 1 (Hańska 
Sierftdsa 
Warsaawy 
Qatrowoa l Krak. 
Warssawy (prssz 

fcoluszkl) 
PoicaalalBarUna 
8l«r*dza
Warsz. I Gdadska
Skalmierzyc
Poznania

P r if o h e d t ą  Ł, K«
Warssftwy 
Poananla 1 Berlina 
Warszawy
Poznania } Berlina

0.02 pt. c 
¿17 o«. „ 

- * ¿2$ m p 
8.83 ps . 

11.00 os. „ 
1SM . .  
H U  . ,  
1&04 „ .

» : ■ :  
S : :

Paryta 1 Łcndyin
Bkalmleriyo
Sieradza
Warsz. 1 Odadska
Warszawy
Poznania
Tomaszowa
Bleradru
War** 1 OduUka

L e c z n i c a  c h o r ó b  i f b 6 v

lekarza-dentysty H . P R U S 9
1 4 5 *  P io t r k o w s k a  1 4 5 .  .

N W  ®,a k l**y r e b B łiiio n j . ~WS 
2 *  plom liow anie oraz w p raw ian i*  i f M i  

oplata  podług iak «y .

ŁHt Frzcjizi 8.
DRUKARNTA AKCYDENSOWA

„PRACA“

BIHSaaa
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  

R O B O T Y  D R U K A R S K I E  np .
RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKU LARZE, KWITA RJUSZE,
AFISZE, PROORAMY I t  p.

U L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A -  

N IZ A C J I R O B O T N IC Z Y C H  :: :: ::

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

l I l H l I l D R B I B B f l B f l a l i l f l

Ogłoszenia drobne, 
A. A. A. Kupuje ę**
ay. tal», i t r iw b v  blcUis« ■«- 

Ptec»! rsjwytsrt

.H Ä Ä K iS Ä W S S  U karz weterynarii
W Łoją. 3 3 9 -ł Wscbod*!» »  « 1 . Priyjmaję.
XTtaysh i n  *a#«blt kartt bsz« —
-U. ttnBltowog» nrloptt, wyd*» I jtcoha
** « P. K. u. W Lodrf. 63o—3 JJ od pt

» S*m4ykta S4.nO!
29-29»

P« *f*T*
carfae.

Do sprzedania Ä

w» \%

«Test do sprzedania
Maszynista litogra-
f ip i /m ?  FOtriebny. Wi»ds-; IILÄIIV ijpaici, pa )jfl.
nie*. 635— ü

* ä ts  ""’% s L z B ü r *  " t u  b S £ ^ S s

7-tm m it t  z zabudowt-
aletr, 7 vloisl o<J Łodzi, trxy 
wiorsty o* stacji kolejaw«]. Wla- 
d«aa^£ ul. ICrzywa 6, w ikle|lc.

cztowa
er«, i itn y iU ix h pssgnofj rosyjski, wrdaay if 

Koturcw. 521—8

Lekarz-dentystfl

Feliks SDDESMHT
Zaw adzka 10,
przyjm. 10— 1 i 8 —7 

prócz a ied z łe l i świąt-

' DahtAr B « d f a

Eug. Zeligsonowa
preyjm. ul. 6  8ierpfiia M •

(B»nedykU) cd 10—3. 
Chor, kobiece, skórne i w«' 
nerycz. (kobiety). Usu*** 
nip włosów 7 twarzy 

trolizą.

Przybiąkaia się su; 
ka j»*no*#ć!ta. D«> oii»br***J 

z a  zwrotem kasztów, u,,e, 
Aniriejs 44. m. 47.
Oommtr Xlbia asgi.hit 
^  Wsttrminowog’o arlopn. 
d»% w P. K. ü._______ Ml£?

Wiktor Xigabii kartą 
pasiports, wvd»a^ x fa^r. 

Melnzla ( Kutii»»™. CS2— 1

Sklep spożywczy
z Jodajm pokc êm «!o sprieß  
niä od zaraz. LabclsVa 12. _49g. 
titsrnovskt Pranclsrek r*;0^  
^  k«m cd.pswport'i »jd*ltf. 
fibr. Hiłtizli 1 Kaailtt». 51*1 
Y\Ta7boVicr iz:\ isgubif tir^ 
*' beit«r»iaow«so urliP»* j 

nia. wydaną w Ładzi.

Warsztaty stołar-
o H a  20 s?.»a/, sprzeda» j*' 
o K lt f  a[p( Ziolecki
ska 20.

Fr»acisr#k zsgubl?ci®' 
kumcaty wojskow», wJLli, |

yieiińskl 
«  kurocn _

wojska foty'ikltm

Wwdawo« Z u w jf ty »(«»¿dakt N.RR. w Loöa." ■JL!*— ..... . "• ■■■—» ii ■ ......... . '»t.
TfoCMao v  dtmtsum  Jhraca,‘ t n t m 4  4 Ktdauov odpowioaaaiay ÂWJÄis UKBANtA


